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Przedpłata na „Gaz. Nar.* wynosł: 


wó Lwowie na prowincyi za granicą 


miesięcznie 1 zł.bOet. 2 zł. 
wartalmie 4 zł.bóet. 6z} zł, 50 et. 
kółrocznie 9 zł. 12 zł. 15zł. 


Prenumeratorowie miejseowi składający 
rzedpłatę bezpośrednio w administracyi Gaz. 
Nar. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zupeł- 


nie bea p 
elni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za epłatą po 50 


eentow od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ot. 


BIURA REDAKCYI: 


łatnego wypożyczania książek z ezy- 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie '7 wieczorem. 


ul. Kopernika 7. 1. piętro 


otwarte od 10—12 rano i od 5—6 wieczorem. 


katióynastyczne objawy 


w Austryl. 


Lwów d. 18 grudnia. 


Hr Kazimierz Badeni, niewątpliwie 
klasyczny świadek przebiegu rewolucyi 
parlamentarnej we Wiedniu, stwierdził 
przedwozoraj w przemowie awojej do 
deputacyi obywatelskiej w Busku, iż 
w»dług jego przekonania nie jest to 

rawdą, jakoby rozporządzenia języ- 
kowe dla Czech i Morawy, za jego rzą- 
dów wydane, stanowiły właściwą przy- 
ozynę burzliwej opozycyi, która parla 
mentaryzm sponiewierała i sprowadwi 
ła na Austryę faktyczne zawieszenie 
konatytncyi. 

I istotnie. Ktokolwiek miał sposo- 
bność zblska i dokładnie obserwować 
smutne dzieje Rady państwa we Wie- 
dniu podozas ostatniej senyi — a śle- 
dził jej przebiegu bez uprzodzenia, 
trzeżwo i przedmiotowo, ten musiał 
manważyć, że chociaż tam nutawicznie 
była mows o „obrażonej* dumie naro- 
dowej Niemców, o smamachn na nie 
mieotwo itd., to jednak w rzeczywi 
stosci zupełnie inne wpływy i inne 
ES kierowały obstrakcyą niemie 
oką, niż te nędzne napnszone figury, 
które ofioyalnie na czoło stronniotw 
oposycyjnych były wysunięte. 

Dość zrobić przegląd tych wielkich 
ludzi do małych interesów, którzy 
dają firmę obntrukoyi, ażeby grozu- 

„mieć, iż ani oni osobiście nie są zdol- 
ni do odegrania ważniejszej roli poli 
tycznej, ani też przyjęte przes nich 
małoduszne hasło: wojny przeciwko 
rozporządzeniom językowym, nie było 
właściwym motorem całej tej mawie- 
ruchy, jakiej widownią był parlament 
austryaoki. 

Przecież nie nadaje się do wielkiej 
roli politycznej taka np. komiczna po- 
stać jak Funke, który wprost śmiech 
wywoływał w Izbie swojem zabawnem 
nadymaniem się, ilekroć głos zabierał, 
snany pod oharakterystyczną nazwą 
elwa fryzowanego", ani pękaty Per- 
gelt, typ adwokata-krętacza, który na 
śmieró będzie zagady wał każdego prze- 
oiwnika swoich klientów, bez wzgłę 
du na to, jakiej sprawy broni, ani 
czerwononosy Gross, piwiarniany król 
Gambrinus — ani wreszcie trójka wścice- 
klych profesorów: Kaiser, Hoffmann- 
Welienhsff i Pommer, których prostac 
kie, złośliwe występy Osłonione tar- 
czą bezpieczeństwa nietykalności pc- 
nelskiej ozyniły zawsze wrażenie uja- 
dania rozjuszonych psów z za płotu. 

Ci panowie wywieszali zawsze ha 
sło walki przeciwko rozporządzeniom 
językowym. Lecz w aktach kancelaryi 
lzby poselskiej znajdują się najfor. 
malniej sporządzone deklaracye prze- 
wódzców niemieckich stronnictw opo 
sycyjnyc:, określające warunki ich 
zgody na badeniowskie rozporządzenia 
językowe z zastrzeżeniem tylko pe- 
wnych pisemnie  aformulowanych 
«mian, na które i Czesi zgodzili siy 


—. 
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ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


Posag 2 kamienia. 


CZĘŚĆ 1. 


Sielanka. 


(Ciąg dalszy.) 


Ciemne, rozumne Oczy pana Leona, 
m tak przenikliwą badawozością spo- 
ozęły na ślicznej postaci amazonki, iż. 
ta, czując, że przyszły teść chce zaj- 
rzeó de głębi młodsiutkiej jej duszy, 
gorącym oblała sią rumieńcem. 

Lacki pochylił tymczasem głowę 
z iście rycerską grzecznością. 

— Mogę się czuć szozęśliwym tyl- 
ko — wyraekł — iż młodość i uroda 
raczyły dom mój nawiedzić. | a 
A eż sąsiedzie, nie psuj mojej; 
dziewczynki, To jeszcze poczwarka, 
lub c0 najwyżej motylek. R 

noki byn spojrsał w ocz 
a a "POI z 

— Jeżeli — wyrgokł — uwaga oj- 
Ga panı jest nłuszną. to żal mi szoze- 
rze kwia'ów, na których w chwilowym 
AN motylek ów uecho6 wię sdtrzy- 
mać. 


Panna Maliniecka, pojmująca ukry- 

pojmująca y 
te nłów tych znaczenie, mE OCŁY, 
Gustaw zaś patrzył a wyrzutem na 0j- 


ca, który ciągnął tymczasem so zwy- |0ia: 


kłą swą pogodną uprzejmością : 


Oryginalną bieliznę Dr. Jaegera, chustki damskie, płaidy, halki, 
bluzki wełniane itp. poleca najtaniej i w wielkim wyborze 


Gdyby więc szło tylko o rozporządze- 
nia językowe była już utorowaną dro- 
ga do porozumienia pomiędzy mniej 
skrajnemi stronnictwami opozycyjne- 
mi niemieckiemi, a prawicą. Loor jest 
to absolutnie nieprawdą, jakoby bade- 
niowskie ro -porządzenia językowe sta- 
nowiły ową minę, która rozsadziła ga- 
binet hr. Badenieg , i w parlameuta- 
ryzmie austryackim wybiła dziurę 
która niewiadomo kiedy de się za- 
łatać. 

Prezydyum po uchwaleniu na wnio- 
sek hr. Falkenhayna postanowienia, 
które zezwalało na wykluczenie z Izby 
gwałtowników, którzy nieprzyzwoitem 
zachowaniem się i awanturami nie 
dopuszczali parlamentu do «spokojnej 
pracy, bardzo dob-tnie zaznaczyło, iż 
ta uuhwała nie była wymierzoną ani 
przeciwko Niemcom, ani przeciwko 
uiemieckości. Wykluczono mianowicie 
dwóch prusofiłów : Wolfa i Sobdnerera 
i jed nastu socyalistów. Nikogo wię- 
co! I gdy posłowie z innych opozy- 
cyjnych klubów niemieckich na osta- 
tniem posiedzeniu z 27 listopada br 
szalone czynili wysiłki za pomocą trą 
bək i gwizdawek dziecinnych, za po 
mocą rzucania kałamarzami i wykrey- 
kiwanią najbardziej prostackich wy- 
zwisk, ażeby zasłużyć na wyprowa- 
dzenie z Izby przez stróżów porządku 
i spokojn publicznego — prezydyum 
nie zrobiło im tej przyjemności... 

A dlaczego? 

Oto dlatego, że chciało okazać, iż 
nie wojuje przeciwko Niemcom jako 
takim. ani przeciwko niemiectwu — 
chociaż niefortunni obrońcy niemie- 
okiej sprawy koniecznie pragnęli — 
jak ktoś wyrazil się dowo, nie: swoje 
kołnierze narazić na męczeńsywo. Tak 
samo też dr. Stransky i inni czescy 
posłowie w Krakowie, hr. Badeni w 
Busku i prezydeut Izby posłów Abra 
humowioz przy przyjęciu depnta:yj 
obywatelskich, składających hołd ich 
zasługom w czasie najnowszych walk 
politycznych we Wiedniu położonym, 
z całym naciskiem podnosili, o- pras 
wica nie chce najmniejszej krzywdy 
Niemców, nie chce wojny z Niemcami 
i gotową jest do najdalej idących u- 
stępstw dla nich — naturalnie do tych 
granio, o ile to nie przyniosłoby ujmy 
honorowi stronniotw więkazości. 

I jeszcze nie jest straconą nadzie- 
ja, iż w imię interesów żywotnych 
państwa, dla ratowania konstytucyo 
nali'mu, ciężko zagrożonego, z lojal- 
nemi ozynuikami Opozycyl uda się 
może doprowadzić do pewnego prozn- 
mienia. Jest to zadaniem br. Gautscha 
i szczerze życzymy mu, ażeby mu u 
dałO się oel ten osiągnąć. 

Wyraźnie podkreślamy ułowo z lo- 
jalnemi czynnikami z pośród Niem- 
ców, gdyż właśnie te czynniki od- 
niosły zwycięstwo we wiedeńskiej re- 
wolnoyi parlamentarnej, których żadną 
miarą lojalnemi nazwać nie można, 
Oue teroryzowały i terorysują wielkie 
partye niemieckie wchodząco w skład 
lewivy, dla których najwyższem bo- 
gyszczem jest popularucść, tani po 
klask atndentów. owaayve ulicy 


— Jedźcie państwo z łaski swojej 
ku domowi, my s panem radcą pój- 
dziemy powoli za wami. 

Adelcia skinęła dumnie główką nie- 
znośnemu mantyce, który nie wiado- 
mo ozego chciał od niej. Zaciąv szy 
MŁ 3: młodzi podążyli do dworu. 

Widocznie jednak dzień dzisiejszy 
przeznaczonym był dla rozczarowania. 
Pannie Malimiovkiej, wychowanej wśród 
pańskich sbytków, skromna ta ssla- 
ohecka siedziba dziwnie się ubogo i po 
parafńiańsku przedstawiła Proste nsta- 
ohety i ganek winem opleciony, oraz 
niski dom drewniany, wydały jej się 
osemś barbarzyńskiem niemal. 

— Ależ to szkaradne — myślała — 
dobro dla ekonoma, jakby leśniczówka 
jakaś. Na szczęście my tu nigdy mie- 
szkaó nie będziemy; namówię później 
Qrastawa, aby to sprzedał koniecznie. 
Pod oknem rośnie nastureya, dopraw- 
dy nasturcya żółta i rezeda, a przecieź 
kwiaty takie na płebanii zaledwie u- 
chodzić jeszcze mogą. 


Gustaw przyzwyczajony już anadź 

do czytania w pięknyoch rysach dziew- 
częcia, odgadł po części jej wrażenia, 
bo ubliżając się, wyrzekł: 
Jakże to wszystko muui wyda- 
wać się skromnem i brzydkiem dla 
twego artystycznego oka, Adeloin! A 
jednak mam nadzieję, że po zaprowa- 
dzeniu wszelkich zmian możliwych po- 
lubisz ten kącik. 

Podjechali tymczasem pod ganek, 
a Gustaw zeskoczywszy m konia, po 
spieszył zsadzió Adelkę. Postawiwnsy 
ją lekko na ziemi, wyszeptał z wyra 
zem niewysłowionej tkliwości i uczu- 


z e w 


— Witam cię ukochana pod rodzin- 


Redaktor: Dr. 


We Lwowie — Niedziela 19 Grudnia 1897. 


ALEKSANDER VOGEL. 


Do ozego dążą radykalni narodow- | odmówić 


przyjemności 'wytoczenia 


oy miemiecoy wypowiedzieli to szose- | sprawy polskiej i powtórzył unane o- 
rze i jasno przez usta Wolfa, Tiirka | klepane frazosy s tej dzielnicy. Na- 


i Schónerera w parlamenoie. 
Wypowiedzieli mianowicie, 


turalinie  „polonizacya** wschodnich 


ik nicjdzielnio jest dla niego notoryczną, a 


im nie zależy na utrzymaniu Austryi. | przyczynę jej widzi w trudnych sto- 
że pragną, ażeby stara monarchia Habe- |sduakach ekonomioznych na wschodzie, 
burgów stała się wanalką Hohenzoller- | które zniewalają robotnika emigrować 
nów, i nie ominęli żadnej sposobności, |do zachodnich Niemiec, gdzie sunaj- 
ażeby okazać nieprzychylne swoje u- |duje lepsze warunki bytu. Skutkiem 
sposobienie dla cesarza i dynastyi. Na- |tego zniewoleni są właściciele ziemacy 
turalnie, iż stronuietwo które dąży do|sprowndzać polskich robotników; gdy 


eniweczenia bytu państwa, nie może 
zadowolić się kompromisem w spra 
wie rozporządzeń językowych. 


poses, do której zostali najęci, trwa 
łużej, pozostają robotnicy oi na do- 
bre w Prusach i w ten sposób dokos 


Drugim czynnikiem, który terory-|nuje się polonizacya na wschodzie. 
zował małoduszną lewicę, byli socya- | Słychać, że w Prusach ma być fundusz 
liści. Klub ten, swojem zdeterminowa.- | stumilitonowy dla poparcia germanisacyt 
nem postępowaniem przodował mało-| podwojonym. Nie wątpię — powiada 
dusznej lewicy, która w najwaźniej-|pan hrabia — śe odnośny projekt 30- 
szych momentach rewolucyi parlamen- | stanie w sejmie pruskim prayjęty, ale 
tarnej, wlokła się w ogonie socyali- i to nie wiele pomoże, jeżeli nie po- 
stów i dopiero wówczas zaczynałajprawi się wogóle położenia rolniotwa. 
krzyczeć i hałasować ze 180 gardzieli, | Przypomina to ową Katarzynę s Me- 
gdy nocysliści zajęli strategiczną po-|dioi, której przed kilku wiekami ka 
zycyę. Nikt jednak nie przypuści aże-|zano pielgrzymowaóć do Jerozolimy, 
by to stronniotwo, złożone w przowa-|ale w ten sposób, że musiała robić 


żuej większości z posłów słowiańskie- |trzy kroki 


naprzód a dwa kroki 


go pochodzenia i z żydów-kosmopoli- | wsteca. Łatwo można sobie obliczyć, 
tów, walczyło o ideały narodowe nie-|jak saybko ona pielgrzymowała. Po 


mieokie- 


Bezmyślna obstrukcya nie- |stępuje się tak samo u nas z tą tylko 


miecka nadawała się im wybornie dó|róxnicą, że robi się dwa krokijnaprzód 
ich dążeń wywrotowych, więc wysłu-|a trzy kroki wstecz. Pan hrabia żądał 
giwali się nią, nie tając zresztą po- |tedy dokonania „całej roboty“ w dzie 
gardy i zawiści swojej dla tych stron-|dzinie polskiej a raczej antipolskiej 


nictw „burżoazyjnych", które obstruk- 


Następny mowca przywódoa socya- 


cyą wymyśliły, marówno jak i dla|listyczny Bebel usiłował obronić swoje 


stronntotwa prawioy. 


twierdzenie Onegdajsze, że główne 


Uliczna rewolucya z 28 listopada | warstwy pracujące ponoszą podatki 
ko ozjaliajy og nospineó lęka która wy-|pośrednie, prayczem zrobił uwagę, że 


uniosła barona 


autscha na stanowisko|owe miliony robotników więcej dla 
prezydenta ministrów, również miała | państwa 
cLarakter prsusofilski i socyalistyczny, | owe 20.0 


prénditawisją wartości, aniżeli 
0 jankrów, którzy tylko kraj 


a więc anti państwowy, anti austryao-| wyzyskują. Socyaliści mają wszelki 


ki anti dynastyczny. 


powód zwalczać projektowane nowe 


Br. Gautsch ma też teraz wdzięos- | podatki, gdyż opłakane położenie dro- 
ne, ale istotnie bardzo trudne zadanie | bnego rzemiosła i robotnika na nie 
oddzielió prusofilskie i socyalistyczne | nie pozwala. W dalszym ciągu zarzu- 
żywioły składowe w opozycyi od ele- |ca Bebel ponownie kanclerzowi rzeszy 
mentów sxozerze niemieckich, a lojal |niefotrzymanie prmyrzeczenia w nupra- 
uie na gruncie anstryackim pozostają-; wie zniesienia zakasu koalicyjnego dla 
cych. W tej myśli szozerse życzymy mu |towarzystw krajowych i krytykuje u- 


powodzenia ! 


l parlamentu niemieckiego. 


Berlin d. 15 grudnia. 


jermanis postępowanie rządu w sprawie 
ananego rozporządzenia dla piekarni. 
Brak robotnika na wsi tłómaczy sobie 
socyalistyczny mowca nieludskiem ob- 
chodzeniem się z nim i przec ażaniem 
go pracą. Jadyny skuteczny środek na 
usunięcie tego złego jest zdaniem je 
go ekonomiczne i polityczne sniszcze- 


Izba nie uporała się jeuzcze s pier- |nie jaunkrów mianowicie na wschód od 
wszem czytaniem etatu. Posłowie Ri | Łaby. 


ohter i Bebel dostarczyli w pierwszych 


Na połe międzynarodowe wprowa 


dniach obrad tyle materyału polemi |dził dysknsyę następny mowoa, naro- 
cz ego, że inne ttronnictwa nie mo-|dowoliberaluy poseł prof. dr. Hasse, 


gły puścić im tego płazem. Onegdaj- | przewodniczący 


sza też mowa konserwatywnego agra 


sławetnego „Alldeu- 


tscher Werlmaud*, który bryznął ja- 


rytsza hr. Kanitza miała charakter zu- |dem złoświ i mienawiści na Słowian 
pełnie polemiozny i poświęcona była |austrysckich w następujących słowach: 
głównie Richterowi. Mowca swalozał| Wediug mego osobistego zdania nało- 
jego wywody w -prawie giełdy zbo-|żył sobie parlament niemiecki zbyt 
żowej, terminu handiowego i trakta-| wielkie umiarkowanie w traktowaniu 
tów handlowych, które radził poddaćl<praw z dziedziwy polityki zagrani- 


skrupulatnej 


rewizyi, aby rolnictwo | cznej. 


Dawniej to się uie działo, był 


ponownie na szwank nie zostało wy- |czas w którym parlament jawnie za- 


atawione. 


dokumentował swoje sympatye dla 


Hr. Kanitz nie mógł sobie także! naszych współplemieńców w Austvyi, 


nym mym dachem, witam i pragnę, 
aby opromieniony z czasem drogą twą 
obecnością, obojgu nam : iezamącone 
szczęścia prayniósł w udziale. 

Podniosła szefirowe źrenice i J08y 
ieh ich spotkały się, a ognisty, pełen 
miłości wzrok młodzieńca musiał być 
bardzo wymowny, powieki jej bowiem 
opadły i upojona na chwilę zapom- 
niała o wszystkiem, oo wprzód niemile 
ją uotknęło. 

— (Chodźmy do matki — wyszeptał, 
ujmując jej rękę. 

Na progu stanęła równocześnie pa- 
ni Barbara Lacka. Uprzedzona przez 
syna o prawdopodobnej ioh bytności, 
cgekała co ohwila przyjazdu tej, o któ- 
rej tyle złotych snów i marzeń wy- 
snuła, którą w wyobraśni swej przy- 
brała w najświetniejsze szaty ideału. 
Ciemną, wełnianą jej suknię uzupeł- 
nia? gładki płócienny kułnierzyk bro- 
szką spięty, i takież mankiety; na 
włosach, przypruszonych już gdzie- 
niegdzie uiwizną, ozarny nosiła ozepe- 
czek. Żadnej zresztą ozdoby, żadnego 
świecidełka lub eleganoyi. Postać cała 
tchnęła prostotą i wzruszeniem, które 
odbijało się nawet w wyciągniętych, 
spalonych i spracowanych rękach. 

— Adeloiu, moja matka — wyszep- 
tał Gustaw. — Mamo, przywiosłem ci 
pannę Maliniecką, abyś posnała anio- 
ła, który przyrzekł synowi twemu ży- 
cie osładzać. 

Pani Barbara postąpiła naprzód, a 
wyociągając dłonie serdecznie, wyrze- 
kła drżącym głosem: 

— Witam panią z całego Eerca, wi- 
tam i dziękuję, żeś się zgodziła nas 
starych odwiedzić. Moim to było obo- 
wiązkiem podziękować ci, dziecko dro- 


gie, ko wszak pozwolisz tak się na- 
zywaó, za łaskę jaką uczyniła” nasze- 
mu Gustawowi ; skoro jedne” równo 
życzenie was obojga, jak- .oliczno- 
ści tak się złożyły, że ` nić tego 
pod dachem rodziców twych nie mo- 
o przyjmij i tu serdeczne podzię- 

owanie starej matki, która wam z 
eałej duszy błogosławi, a ciebie zaw- 


nze najtkliwszem ` przywiązaniem ota- | k 


czaó będzie. 


Po licach mówiącej łza się stoczy- 
ła. w głosie jej drżała rzewna nuta, a 
jednak rzecz dziwna, przemowa ta za- 
miast ująć i pociągnąć pannę Mali- 
niecką, wręcz przeciwne wywarła na 
niej wrażenie. Ten domek niski, wa- 
pnem pobielony, zapach nastaroyi i 
rezedy, ta postać kobiety skromnie 
ubranej w suknię niemodnego kroju, 
której żadna fałda nie uszła bystrego 
oka dziewczęcia, te ręce wreszcie opa- 
lone i spracowane, a tuż ponfale wy- 
ciągnięte ku niej, wszystko to wyda- 
wało jej sią złą marą jakąś i wywo- 
lało nagłą reakcyę, wb której na- 
wet wymowny wsrok ozernych oczu 
hy stracił zwykły swój wpływ 
i siłę. 

Wyprostowała się; pobladła lekko 
w chwili, gdy pani Lacka chciała ją 
ująć w ramiona i prześliczną tę złoto- 
włosą główkę do piersi przycisnąć, 
Adelcia pochyliła sią i oeremonialny 
zdaleka oddała jej ukłon. Czuła, iż po- 
winna była rękę wyciągniątą z błogo- 
sławieństwem ponieść do ust, a jednak 
nie miała na to siły. 

— Brr — myślała z m'mowolnym 
dreszczem — pewno palce jej czuć sło- 
niną, albo oebnlą. Nasza szafarka le- 
piej wyglada. 
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gdy znajdowali się w podobnem poło- 
żeniu, jak obecnie. Nie chodzi obeonie 
w Auntryi o walkę stronniotw polity- 
ocznych, ale o walkę Csechów i Polaków 
przeciw Niemcom, a wobec tego mamy 
prawo wyraśnie stwierdzić, że stoimy 
po stronie tych, którzy jesnoze do nie- 
dawna byli naszymi rodakami. Do ja- 
kiego stronnictwa kto należy, o to mi 
woale nie chodzi, najniżej urodzony 
niemiecki demokrata jest mi bliższym, 
n'ż wysoko urodzony arystokratyczny 
polski lub omeski hrabia. Ubolewać 
trzeba nad wyzwiskami, których sobie 
pozwolono wczoraj z welfickiej strony 
przeciw Niemcom. Zwracam wreszcie 
uwagę na to, że pewien węgierski 
radca ministeryalny komentował sło- 
wa cesarza niemieckiego w Perzcie w 
ten sposób, jakoby cesarz pochwalał 
raadziaryzacyę Niemców węgierskich. 
Mam nadzieję, że kanclerz rzeszy za- 
protestuje przeciw takiemu tłómacze- 
niu słów oesarza. 


Ubeony na posiedzeniu książę Ho- 
henlohe nie zaprotestował, ale zapro- 
testował poseł nasz p. Leon Czarliń: 
eki, który wedlug krótkiego streszcze- 
nia w „(ermanii* oświadczył ad vo- 
cem hakatyście od „Wszechniemieczie- 
go związku”: 

Uważam za niestosowne, żebyśmy 
się tutaj mięszali do walk wewnętrz- 
nych w Austryi. Cieszylibyśmy się, 
gdyby nasza mniejszość w Niemczech 
posiadała te prawa, któremi cieszy się 
mniejszość niemiecka w Austryi! Jak 
postępuje mię z Polakami, najlepszym 
tego dowodem żądanie uchwalenia no- 
wych stu milionów na kolonizacyę nie- 
miecką dzielnie polskich. I to w jakim 
celu? Li tylko celam zwalczania oby- 
wateli państwowych, którzy przecież 
na mocy konstytnoyi pruskiej równe 
posiadać mają prawa! (Bardzo słusznie 
w Kole polskiem). Przeciw temu po 
stępowaniu nie przestaniemy protesto- 
wać nawet wtedy, jeżeliby,jak się tego 
dzisiaj spodziewał hr. Kanitz, sejm 
pruski aprobować miał utworzenie dru- 
giego fuuduszn stumilioń wego! (Okla- 
ski w Kole polskiem). 


Wystąpienie posła Hassego bardzo 
się podobało znanemu  przywódzcy 
„Związku rolników" posłowi dr. Hah- 
nowi, który wyraził mu wdzięczność 
za ciepłą obroną, z jaką wystąpił w o 
bronie Niemców austryackich, i oświad- 
ozył, że co rządowi w tym względzie 
czynić nie wolno, uczynią posłowie ja- 
ko wolni wybrańcy ludu. 

Ostatnim mowcą na onegdajszem 
posiedzeniu był sławetny pan Ahl 
wardt, którego powitano salwą okla- 
sków i którego przydługą pełną wy- 
zwisk antiżydowskich mowę lewica 
przerywała oco chwila homerycznym 
śmiechem i burzą oklasków. za co ten 
porównał ją do pewnego gatnnku niż 
szorzędnych zwierząt. Koniec posie- 
dzenia urozmaicony został prócz mo- 
wy Ahlwardta wcale niepięknemi epi- 
tetami „oszczerca* i „podły człowiek*. 
Pierwszy zauplikował baron Stumm 
posłowi Beblowi, drugim odwdzięczył 


Nie widziała szlachetnego wyrazu 
dobroci 1 wyższości, odbitego w ry- 
sach matki Gustawa, nie widziała czci, 
z jaką narzeczony na nią spoglądał, 
nie spostrzegła nic, prócz skromnego 
otoczenia i staroświeckiej sukni, prócz 
pęczka kluczy, wiszących za paskiem 
pani Lackiej, i w myśli jej stanął wy- 
tworny portyk malinieckiego pałacy- 
u, w drzwiach zaś jego matka jej, 
strojna, ś-ietna, błyszcząca — taka, 
jaką ją dzisiaj w chwili odjazdu wi- 
działa. Kontrast był zbyt silnym; po- 
stać Adólci ponownie niedostraegalny 
dreszcz przebiegł 

Pani Lacka tymczasem, nie domy- 
ślając się nawet, oo się w młodziut- 
kiej tej duszy dzieje, nie spostrzega 
JĄC, jak sprzeczne wstrząsają nią uczu- 
oia, milozenie złożyła na nieśmiałość 
i nadzwyczajną młodość dziewozęcia, 
które w innych warunkach dzieckiem 
byłoby prawie. Przypatrując się tek 
z nienkrywanym podziwem wysmukłej 
jej postaci, której każdy kontur sza- 
firowa amazonka silniej jeszcze uwy- 
datniała, zbliżyła się i ująwszy dro- 
bne jej rączki, wyrzekła patrząc z za- 
chwytem w modre źrenice Adeloi, nad 
któremi ciemne brwi lekki marsik two- 
rzyły w tej chwili: 

— Jakżeś ty piękna, moje dziecko! 
Nie dziwię się, iż z łatwością przy- 
chodzi ci serca ludzkie podbijać, bo 
takim oczom mało kto oprzeć się 
zdoła. 

Pociągnęła ją i na białem jak ala- 
baster licu serdeczny złożyła pocału- 
nek. Panna Maliniecka poddała się tej 
pieszczocie z bierną niechęcią, nadej- 
ście zaś starszych panów przerwało 
równocześnie dalszą scenę. 


Po tem intermezzo odroczył marszałek 
posiedzenie. 


Do Kiaoczau. 


Lwów d. 18 grudnia. 

Przed odpłynięciem na wody chiń- 
skie udał się admirał ks. Henryk pru- 
ski — którego cesare jako swego je- 
dynego brata „sakryfizował na olta- 
rzu honoru Niemiec” do kn. Bin- 
marka po błogosławieństwo. Po od- 
jeździe brata, wybrał się i sam cesarz 
w pielgrzymkę do Friedrichsruh. Mo- 
ke szczęśliwą będzie ta drżąca już rę- 
ka Bismarka, która chudy mieszek Ho- 
henzollernów nabiła Hannowerem, Nan- 
sanem, Kasselem i Szłexwik-Holszty- 
nem i koronę cesarską rodowi dawnych 
lenników Polski na głowy wsadziła, 
Alzacyę i ozęść Lotaryngii oderwała 
od Francyi i do Rzeszy niemieckiej 
wcieliła, a nadto aspekta, choć niepra- 
wowite, na Brunświk potomkom Wil- 
helma I otworzyła. Materyalne błogo- 
sławieństwo tej ręki krwi i żelaza ol- 
brzymie*— als strawió, dobrze strawió 
należy te tłuste kęsy. I dlatego to 
Bismark po pokoju frankfurokim sta- 
rannie unikał wszelkiego dalszego a- 
wanturowania się w politykę uniwer- 
salną, Weltmachtspolstik, dopóki Niem- 
cy, a w Niemczech wszechwładza Ho- 
henzollernów nie są dostatecznie, do 
gruntu ubezpieczone. Nie zabory za 
morzami, oprócz „atwych, jak w nie- 
zajętych przez nikogo punktach Afry- 
kı, były u Bismarka celem dalszej po- 
lityki, ale ujarzmienie Rzeszy niemie- 
ckiej pod jednem berłem, któreby bes 
woiskania się niosyjego, samowolnie 
mogło kierować milionami armi i kro- 
ciami armat niemieckich. 

„Zdziwił się poważny  nawirag, 
zdziwili się uczeni anardraci!- (w „Wo- 
łodyjowskim*) — możnaby za Sien- 
kiewicgem powiedzieć, czytając nie- 
które głosy czasopism niemieckich 
o mowach Wilhelma I i ks. Henryka 
w Kielu i to takich nawet czasopiorma, 
które pochwalają okazanie ludom da- 
lekiego Wachodu siły i rygoru Nie- 
miec i otwarcie wypow'adają, że coś 
się przecież Niemoom należy sa po- 
moc, jakiej Chinom użyczyły przy 
zawieraniu pokoju z Japonią. Pisma 
te nie śmią mówió otwarcie i jasno, 
ale mówią niemniej przeto dobitnie. 
I tak ozytamy w nich: 

„Po liście ks Bismarka do mini- 
stra marynarki Tirpitza w sprawie po- 
mnożenia foty, należy wnosić, że 
stary kanclerz w zupełności pochwala 
cele mors':iej „krucyaty na Wschód”, 
na którą książę admirał Henryk czo- 
stał wyprawiony. Ale juścić ohyba 
trudno, izby się on godził na tak sw. 
Weltmachtspolitik. A taką niezawodnie 
wyczytają nasi nieprzyjaciele z silnie 
zaakcentowanego w mowie cesarza 
wyrazu: „Reichsgewalt ist auch Seege- 
wali“. O takiej „polityce uniwersal- 
nej“, któraby nam tylko wrogów na- 


się posel Bebel swemu przeciwnikow:.'płodziła, w sferach decydujących z pe- 


— Panie radco — odparła — na- 
jazd ten, jak się pan wyrażasz, nad 
wszelki wyraz szczęśliwą mię czyni. 

— Widzę, iż stanowezo nie zostanę 
dziś dopuszczonym do przywitania — 
przerwał Maryś wesoło, a przybliżając 
sę do gospodyni domu, dodał karto- 
bliwie: — Czy to dawny faworyt tak 
bardzo już zeszedł na drugi plan, że 
ani jedno przychylne nie znajdzie nię 
dla niego słówko? 

I podnosząc tę rękę spaloną, która 
się Adeloi tak wstrętną wydała do ust, 
serdecznie ją noałował, rzucając sio- 
sbrze równocześnie pełne znaczen a 
spo rzenie. 

Pani Laoka, która, snając go od 
dziecka małego, jak syna prawie tra- 
ktowała, ujęła głowę młodego osło- 
wieka i pocałowała ją po mawcierzyń- 
sku. 

— Panie Maryanie — odparła żar- 
tobliwie — siostrze twojej należy się 
dziś pierwszeństwo, możesz go zaś tem 
łatwiej ustąpić, iż sam zbyt silne maez 
pr:wa do mego serca, abyś się w niem 
spółzawodniotwa potrzebował obawiać. 

— Kiedy tak, to skorzystam s praw 
moich i powiem otwarcie, że nas Gu- 
cio zaprosił na wodę i owoce, po dłu- 
giej bowiem przejażdżce, bardzo je- 
steśmy spragnieni. 

— W tej chwili każę podać, a tym- 
czasem proszę państwa do pokoja ; tam 
chłodniej będzie nieco. 


(C. a. a) 


Magazyn Schayerów we Lwowie. 
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wnością nie myślą. Wiedzą tam aż 
nadto dobrze, jakie z takiego zamy- 
słu, który doszedł do szczytu w me- 
ksykańskich awanturach Napoleona III 
następstwa wynikły dla Francyi, więc 
też ani przez sen nie zechce się im 
ssuwaó na taką pochyłą drogę. 

Co innego, jeżeli Niemcy z naci- 
skiem żądają tego co im się słusznie 
należy — a co innego, jeżeli przeho- 
luja i sferę interesów innych mocarstw 
lekceważą. Jakkolwiek o tem ostatniem 
myśleć niepodobna, musimy jednak 
być przygotowani na to, że zagrani- 
czne dzienniki mowę cesarza pod tym 
względem wypaczaó będą. W Niem- 
czech, gdzie naród w pokoju zamiło- 
wany, swego rozmiłowanego w poko- 
ju cesarza rczumie, tej obawy chyba 
nie ma”. 

Natomiast pisma niermisckie biorą 
na kawał ustęp mowy ks. Henryka, 
w którym zawołał, że pragnie „ewa- 
nielię uświęconej osoby cesarza JMości 
opowiadać za granicą“. Pisma liberal- 
ne oświadczają, że tego awrotu rosu- 
my proste odrazu zrozumieć nie sdo- 
łają. Pisma zaś wyznające szczerze 
protestantyzm, nie dają wiary, iżby 
ks. Henryk coś podobnego powiedział, 
i wyrażają nadzieję, że nadejdzie spro- 
stowanie — bo „można mówić © goti- 
begnadeten osobie cesarza, ale nie o 
gaheiligten — nie masz bowiem na zie- 
mi żadnej geheiligie Person; a co do 
ewanielii, jest ona tylko jedna, ta, 
którą owi zamordowani misyonarze 
epowiadali. A przecie dom Hoheazol- 
łernów gorącą pała miłością tej ewa- 


nieli. Przypuszczamy tedy, że to był 
uniesienia pod wrażeniem 


wybryk 
wielkiej chwili, który zrozumieć, ale 
uniewinnić go nie można”. 


A jednak jestto ewanielia — krzy- 


tacka, ta sama, która oberwała cięgi 
pod Grunwaldem i Kirchholmem, a je- 
nak ną swojem postawiła. I jakżeż 


ma się rzecz? Niemcy dopomogły 
Chinom przeciw Japonii, i dzisiaj bio- 


rą to, ozego Japończykom zabrać nie 
dopuścili, Takiej ewanielii Chiń: sycy 
sapewne pojąć nie zdołają i święty 


wyraz „ewanielia* muszą wziąó za 
wyraz gwałtownictwa. 
Co mówi zagranica, a zwłaszcza 


Rosya? Berlińska National Zig. powia- 
da: „Z mową cesarza w Kielu okupa- 
cya niemiecka w Chinach jest doko- 
nana i to, jak przypuszczać możemy, 
na podstawie przyrzeczeń międzyna- 
rodowych, poręczających pokojowe za 
jęcie zatoki Kiaoczan. Obce mocar- 
stwa otrzymują w mowie Cesarza RA- 
pewnienie, że Niemcy do niczego in- 
nego nie dążą, tylko do tego, co mo- 
carstwa, mające podobne interess do 
obronienia, już sobie dawniej zape- 
wniły: Anglia w Hongkongu, Fran 
eya w Tonkinie, Rosya w Mandżuryi*. 

Jaścić, aby Niemoy coś jeszcze 
prócz Kiaoczau zagarnąć myślały, 
nikt nie przypuszcza, ale czy im inne 
mocarstwa pozwolą stale się tam o- 
siedlić, to pytanie. Petersburski kores- 
pondent Daily Telegraphu, mającego 
stosunki w Rosyi, podaje rozmowę z 
pewnym dyplomatą rosyjskim, która 
tem się poczyna, że gabinet peterbur- 
ski dla miłości powszechnej wszyst- 
kich środków użyje, aby doprowadzić 
do porozumienia między Niemcami i 
Chinami — a tem się kończy: „Tru- 
dno nkrywaó, że rokowania z Niem- 
cami są wielce klopotliwe z powodu 
wojennej demonstracyi cesarza Wilhel- 
ma. Ale mimo to gabinet petersburski 
jest przekonany, że Niemcy na tyle 
są rossądne, iż e zajątego terytoryum 
ustąpią, skoro otrsymają od Chin tę 
satysfakcyę, jakiej żądają.* 

St. Pelersb. Wiedomosti ks. Uchtom- 
skiego powiadają, że mocarstwa nie 
przeszkodaą Niemcom zapuszczaó się 
w Chiny — ale z całą zaciętością sło- 
wiańsko-turańską (jak sama się wy- 
rażają) biją na butę i bezczelność 
Niemiec i mile przypominają „te oza- 
sy, gdy siłami wapólnemi lub odoso- 
bnionemi, Rosyan, Polaków i Litwinów 
zadawano Niemcom klęski w wiekach 
średnich“. à 

Rosyanie nie mogą przebaczyć 
Niemcom, że się targają na Azyę, 
„pokrewną nam z ducha, krwi i urzą- 
dzeń monarchicanych*; że przed wy- 
kończeniem kolei Sybirskiej wytw»rza 
ktoś nowe trudności dla Rosyi, dogo- 
dne dla Japonii; że w ogóle śmią te- 
roryzować cesarza chińskiego, którego 
Rosya wzięła w protekcyę. Z tego je- 
dynie zadowoleni są Rosyenie, ża Niem- 
oy pedom w Chinacb hande! an- 
gielski. 

Z innego stanowiska, ala niechę- 
tnie dla Niemiec, odzywają się w An- 
glii. Organ gabinetu wiedeńskiego 
Fremdenblatt s zabawnym wystąpił ar- 
tykułem. Rozwodząc się nad niezmier- 
nemi korzyściami położenia Kiaoczau, 
ani nie pochwala ani nie gani wypra- 
wy niemieckiej, żadnego nie stawia 
jej horoskopu, a kończy tem, że pra- 
wić o rozbiorze Chin jest poprostu 
mrzonką. 


Z nowych wydawnictw. 


„Kroże”; Relation du proces par un 
témoin oculaire; Cracovie 1897 ; 8 pag. 53. 


Powiedzmy następnie, iż niemała 
w tem zasługa obywatelska Księgarni 
Spółki Wydawniczej polskiej w Kraho- 
wie, to wydanie franouskie jednej kar- 
ty naszej martyrologii 19 wieku ką- 
pe bardzo a nierzadko fałszywe bo 
tendencyjnie przekręcane ma zacho 
dnia Europa o naszych stosunkach i 
wewnętrznem połośeniu kraju wiado- 
mości, a takie błędne informacye ileż 
to razy były powodem, że skargi słu- 
szne cierpiącego narodu brano za prze- 
sadę i exageracyę. Francya śzczegól- 
niej, dziś nietylko sprzymiersona z 


— Na z 


Gorsety najnowszego system 


mocarstwem zaborczem, ale apoteosu- 


jąca jego system potrzebuje takich 


krwią pisanych dokumentów, by się 
przekonać mogła, w jakim to raju żyją 
katolicy i jak nienzasadnionemi są 
skargi Polaków. 

Zdaje mi się, że nietyłko najbliżsi 
wrogowie nasi ale i świat cały nie 
miał dwóch zdań w sprawie krożań- 
skiej — dlatego sądzimy, że jak naj- 
szersze rozpowszechnienie książki fakt 
ten ilustrnjącej może tylko korzystnie 
na opinię myślącej ludzkości oddzią- 
łać. Samo też przypominanie światu 
częstsze takich wydarzeń nie może 
bez wpływu pozostać. 

Powtarzamy zatem raz jeszcze, 
wdzięczność i uznanie winniśmy wy 
dawcom za poniesiony nakład na prze- 
tłumaczenia i wydanie tej broszury. 


(T. Wentworth „Łubieński: 
polska w Rosyi; list de rosyjskich pu- 
blicystów, 8. str. 185.) 


Nie pierwszy to raz nad siemią łez i 
mogił poczyna świecić jutrzenka, jakby 
zapowiedź lepszej doli. Ale, że takich 
chwil w przeszłości mieliśmy już wię- 
cej, że nieras te sapowiedzi wyraź- 
niejsze i mocniej były obiecrjące a 
jednak zawiodły, nio dziwnego, że dziś 
tym złudzeniom poddać się trudno, i 
każdy trzeżwiej patrzy na położenie 
kraju. Nikomu nie tajno, że w łonie 
samych Rosyan dwie przeważają ori- 
nie, dwą rodzaje zapatrywań na kwe- 


si monsreha to pewna, 


oueństwa 
nas 
reprezentuje system dawnej 
draga spokojniejsza i 


Ta ostatnia znalazła swój wyraz na- 


szego panującego władcy. 


dawnych uprzedzeń i 


jednanie i pozyskanie dla sprawy 
własnej szerokich warstw rosyjskiggo 
społeczeństwa, chodzió nam powinno 
o ponczenie go dokładne o wyjątko- 
węm i upośledzonem naszem  położe- 
niu, o błędach tej eksterminacyjnej 
polityki, jakiej dotąd trzymano się 
względem nas. Znajdą się przecież 
szlachetne, nieuprzedzone dusze, czar- 
piące dotąd swe informacye z kłam- 
liwych sprawozdań, a one może kie- 
dyś, poznawszy prawdę zmienią i sā- 
me własne zdanie i wpłyną powoli na 
sprostowanie przekonań w kołach de- 
cydujących. 

Taką to miał myśl au:or kiedy pi- 
sal tę pracę o „Kwastyi polskiej w 
Rosyi". 
jej ogłosić w granicach earatu, wy- 
drukował ją w Lipaku a przekład jej 
polski deje nam dziś w tem wydaniu. 
Publikacya o tyle jest interesującą i 
wyjątkową. że z dokładną 
cią naszego położenia a spokojnie i 
traeźwo poncza Rosyan, 
prowadzi do iatwego tej kwestyi roz- 


ryi szczególniej 
wykazują powody tak zewnętrzne jak 
sunki 


zaostrzyły, dowodzą faktami 


rząd użytych i żądają choóby prostej 


ryum. 


do zgody i porozumienia, być może, 
iź szlachetny głos jego pozostanie gło 
sem wołającego na puszczy, ale prze- 
cież mniemać nam wolno, że nie cała 
ta praca bezowocną będzie. Nie traci- 
my nadziei, że załatwienie kwestyi 
polskiej bodaj takie, które dawałoby 
Poląkom w Rosyi możność egzysten 
oyi materyalnej i moralnej, a odpowia- 


dzej czy później nastąpi. 
naniu tego 


i najskuteczniejszym. 


Manteuflel 
literatura i 


Gustaw : 


80 str. 12 . 


z pod pióra dobrze znanego i zasła- 
żonego na tej niwie pracownika. Au- 


szymi zawiązkami  cywiłizacyi nad 
dolną Dźwiną i prowadzi swe opowia- 
danie aż po koniec XVIII wieku. Zaj- 
muje się zaś nietylko dziejami tej 
krainy, przechodzi on kolejno wszyst- 
kie objawy życia, daje obraz rozwoju 
literatury, sztuki, rzemiosł, słowem 
dokładny rys całej knltury Infant, 
A nie są to bynajmniej tylko suche 
daty i fakta, są to w całem tego sło 
wa znaczeniu obrazy historyczne. Wie- 
le oczywiście szczegółów nie można 
było opracować dokładniej i wyczer- 
pująco, bo albo brak już zupełny od- 
nośnych źródeł, ałbo nie można dziś 
odszukać wzorów owej Sztuki i prze- 
mysłu, który w tej krainie miał swój 
osobny charakter odrębny i swoją e- 
pokę złotą. 

Tak na przykład omawiając archi- 
tekturę średniowieczną (str 06 i nast.) 
autor otwarcie wyznaje, iż dać wierne 
wyobrażenie o gmachach świeckich 
a XVI. wieku, to rzecz trndna, bo te 


w + a pon nia AM i ZANA 


jakieś zabytki dawnej architektury. 


Kwestya 


styę polską. Że z niemi liczyć się mu- 
i ale chodzi o 
to, jak te zapatrywania całego społe- 
sprostować — jak je dla 
posyskaó. Jedna opinia skrajna 
repreByi, 
trzeświejsza 
wyszukuje pewnego modum vivendi, 
któryby sapewnił krajowi polskiemu 
przywrócenie normalnych stosunków. 


wet w prasie rosyjskiej, a kto wie, 
ezy i nie przeważa w umyśle dzisiej- 


Pamiętajmy jednak, że prasa sama, 
a chociażby i oar sam — to jeskcze 
nie ta jej część dawnego pokroju, 
szowinizmu. 
Chodzić zatem nam powinno o prze- 


Skoro cenzura nie pozwoliła 


znajomoś- 
jaka droga 


wiązania. Przesłanki oparte na histo- 
ostatniego stulecia 


i wewnętrzne które te wzajemne sto- 


niewłaściwość środków dotąd przez 


sprawiedliwości w traktowanin Pola- 
ków na równi z innemi ludami impe- 


Być może, iż nie wszystkie klucze, 
jakie autor podaje, otworzą podwoje 


łoby więcej prostym uczuciom spra- 
wiedliwości i godności ludskiej, prę- 
A w doko- 
zwrotu, że wpływ jakiś 
będzie miała i ta skromna praca, o 
tem nie chcemy wątpió, życzymy tyl- 
ko, by ten wpływ był i największym 


„.Cywilizacya, 
sztuka w dawnej 
kolonii zachod. nad Bałtykiem: 


Mamy przed sobą ciekawy bardzo 
przyczynek do dziejów Inflant, wyszły 


tor rozpoczyna rzecz swoją z pierw- 


jak bawi — ale że dobrych uczy rze- 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 19. Grndnia 1897, Nr. 351. 


miasta średniowieczne dziś smoderni- 
zowano zupełnie, lsdwie w Nazwie i 
Rewlu napotkać można tu i ówdaie 


(zas odnowić przedpłatę 


ARONIKA. 


Lwów d. 18 Grudnia. 


Dość też wiele udało się zebrać ry- 
cin, przedstawiających ciekawsze po- 
mniki sztuki infanckiej i takowe 
również dołączono do tekstu tej pu- 
blikacyi. Tu i ówdzie autor prostuje 
mylne sądy pisarzów naszych o nie- 
jednym kronikarzu oczy historycznóm 
kródis, podnosi wartość zasługi ręko- 
pisów nistoryografów nadbałtyckich ; 
między innemi zwraca uwagę na ma- 
ło dotąd wykorzystaną pracę Napier- 
skiego: „Die Annalen d. Jesuiien-Col- 
legiumt tn Riga 1604—1618" opartą na 
łacińskiej kronice księży  Jesnitów. 
Kto wie, jak ci zakonnicy pracowali 
wytrwale nad pozyskaniem Infiant dla 
katolicyzma, i ile protestanckiej pro- 
pagandzie tam zadali klęsk, ten poj- 
mie łatwo, jakie znaczenie w dziejach 
kraju ma historya ich pracy i ich do 
mu. 

Jest to zatem publikacya bardzo 
ciekawa, a nam tem droższa, że doty- 
czy ziemi, losami związanej z naszą 
Rzeczą pospolią. 


Józef Mehoffer: „Uwagio sztuce i jej 
stosunku do natury“; 8, str. 32. 


Mamy w tej broszurze małe stu- 
dyum estetyczne na temat aż nadto 
znany a omawiany tylekrotnie przez 
powołanych i niepowołanych estety- 
ków i mistreów. Natura wiecanie jedna 
i ta sama była dla artystów żródłem, 
w którem ich sztuka szukała dlasiebie 
coras to doskonalszych form, ooraz wyż- 
szej treści. Autor praewa nie zajmuje 
się stosunkiem malarstwa do ratury, 
przechodząc jego postęp, wykończenie 
i technikę w kolei wieków. W osta- 
tnich latch sztuka zrobiła olbrzymi 
krok naprzód; to praysnać musimy, 
ale w czem? W treści, w pomysłowo- 
ści chyba nie. 

Mieliśmy sposobność tego lata oglą- 
daó wystawę sztuki w Dreżnie i oko- 
licaaościową takąż wystawę obrazów 
w Lipska, które sgromadziły u siebis 
w tym celu okazy najświeższe współ- 
czesnych mistrzów. Jak m jednej stro- 
ny imponowała nam technika, dopro- 
wadzaona u niektórych mistrzów do 
rzadkiej doskonałości, tak z drugiej sa- 
dziwiął nas brak treści i pomysłowości, 
a gorszył nieras i bardao płytki i ba- 
nałny temat, niekiedy wprost niski i 
rai Tak dziś stoi sge sztuką. Ssko- 
da, że tego momentu nie uwsględnia 
antor w swojem, dożó sresstą przystę- 
pnie i rozumnie napisanem studyum. 
Radzimy s niem zaznajomió się wszy- 
skim miłośnikom sztuk pięknych, anaj- 
dą tam wiele trafnych uwag, jakkol- 
wiek przedmiot sam rozprawy nie go- 
stał może zupełnie wyocserpanym i 
wszechstronnie wyświetlonym. 


DiR 


Mianowania. Minister handlu zamia- 
nowa? porucznika H. Kollerta i podporucz- 
nika p. Em, Berga, a następnie praktykan- 
tów pocztowych: J, Mikosza ze Lwowa, 
Al. Koperskiego s Krakowa, F. Denenfelda 
ze Stanisżawowa, T. J. Wodzińskiego se 
Lwowa, W. Rószkiewicza z Krakowa, J. 
Wikara ze Lwowa, N. Weidmana z Krako- 
wa, K. Kozska z Drohobycza, T. F. Kauo- 
kiego se Lwowa, Antoniego Kramarza z 
Przemyśta, W. Olszańskiego z Krakowa, P. 
Regułę ze Lwowa. J. Kroguleckiego z 
Przemyśla, K., Ostachowicza se Lwowa, W. 
Nebeskiego z Przemyśla, B. Ilpickiego 3 
Jasła, W. Kańskiego ze Stanisławowa W. Wy- 
soczańskiego ze Lwowa, Zyg. Bilińskiego ze 
Lwowa, a nadte ekspedytorów pocztowych : 
Norb. Stebniokiego ze Lwowa, W. Elfenbei- 
na z Kałusza, B. Lorbera s Kołomyi, Art. 
Engla se Lwowa i W. Chołodeckiego ze 
Lwowa asystentami pocztowymi, 

dyrekcya poczt i telegrafów przeznaczyła 
Kolierta do Czortkowa, Berga do Jarosła- 
wia, Denenfelda i Kańskiego do Tarnopola, 
Kramarza i Krogaleckiego do Rzeszowa, Ne- 
beskiego de Krakowa, Ilnickiego do Gorlic, 
Elfenbeina do Husiątyna i Lorbera do Dro- 


nych w ich dotychczasowem miejsco pobytu. 


auskultanta sądowego s okręgu lwowskiego 


skarbowych: J. Biesika, dr. Ad. Midowicza, 
Ad. Szczerbę, T. Schulza, S. Cichowskiego, 
praktykantów sądowych: J. Dańczaka, dr. 
W. Launera, S. Ciastonia, Z. Seweryna, dr. 
Z. Kostkiewicza, Al. Ostrowskiego, 3. Wil- 


kackiego K. Czerneckiego auskuliantami są- 
dowymi. 


lwowskiego nie otrsymała sankcyi aesxr- 
skiej. 

Katastrofa kolejowa. Pod Śniatynem 
skutkiem złego ustawienia zwrotnicy naje- 
chały w sobotę rano na siebie dwa pociągi 
towarowe, przyczóm jeden maszynista śmierć 
poniósł. Opróez tego ofarą katastrofy padło 
5 ludzi, między nimi jeden z konduktorów. 

Taką wiadomość przywieźli podróżni, 
którzy w sobotę s wielkiem opóźnieniem 
przybyli do Lwowa ze Stanisławowa Lwow- 
ska dyrekcyn kolejowa odmówiła w tej spra- 
wie wszelkich wyjaśnień. 


Wyrok w sprawie sądzonego przez 
lwowski sąd za oszustwo Kościa Karoluka 
zapadł po półtoradniowej przerwie, w czasie 
której toczyłą się rozprawa przeciw Ani- 
szewskiemu. Przerwę tę spowodowało żąda- 
nie obrońcy, ażeby przyzwać nowych świad 


Teodor Śmolars: „Kusiciele ludu“; 
sztuka ludowa w 5 aktach, 8o str. 95. 

Każdy z csmytelników przypomni 
sobie pewno przykre i s<audaliczns 
zajścia, jakim swego czasu powód dało 
wystawienie tej sstuki w Krakowie — 
i ile ona krwi napsuła naszym socya- 
listom. Wydawało się nam to podów- 
czas czemóś tak niezwykłem, że wssy- 
stkich dotknął niemiło sposób — w ja- 
ki tę sprawę traktowały organa bez- 
pieczeństwa publicznego. Dziś niestety 
takich napaści nalicsyć można więcej 
— a nie wiemy, kto tu winą ponosi, 
ozy nie zbytnia pobłażliwość władz. 

Csem są socyaliści, do czego zmie- 
rzają, Oto co nam autor w formie hu- 
morystycsnej a przystępnej w tej 
sztnoe przedstawia. Bierze za tło obra- 
zu stosunki nasze wiejskie i z tych 
przed w:dzem roztacza zajmującą ca- 
łość, pełną życia i prawdy. Wszystko, 
co na umysł niewykształcony jeszcze 
naszego chłopa oddziaływać dobrze i 
zgubnie może, a więc karczma i ży- 
dzi. agitatorzy sooyalistyckni 1 ajenci 
emigracyjni, dobrzy przyjaciele i złe 
duchy, wszystko to słaży autorowi do 
przedstawienia smutnych następstw 
wstrętnych i gorszących agitanyi. Zda- 
niem naszem jest to sztuka ludowa 
dobra bardzo i o najlepszej tendenoyi. 
Ks. Stan. Gromnicki: O pieśsiach religij- 

nych, 8 ka, Brody 1897. 

Pod skromnym tytułem „Pamiąt- 
ka z Truskawoca'* puścił zasłnżony 
dobrze Kościołowi i ojczyżnie kapłan 
swój odczyt, jaki miał w klabie Tru- 
skawieckim na dochód nowej świątyni 
w Hołoskowie. Rodzinne to miejsce 
Karpińskiego, wziął zatem autor za 
tresó odczytu „pieśn: jego religijne“, 
poprzedziwszy ich ocenę kilkoma szcze- 
gółami z życia poety a zakończywszy 
całość refieksyami polityczno społecz- 
nej natury. Taki snawca naszego sy 
łożenia we wschodniej Galicyi, jak ks. 
Gromnicki, rozwinął w drugiej części 
swego odczyta tyle głębszych myśli i 
trafnych spotrzeże ', iż warto, by sło- 
wa te dostały się pomięazy najszersze 
koła naszego spałeczenstwa. 

„Ratujmy milion* — woła autor 
— dziś uratowawszy tę ludność pol 
ską, ucząc j mowy Ojczystej, dbając 
o jej obrządek łaciński — ratujemy ją 
na przyszłość całą od apostazyi, jakiej 
mogłaby niestety niedz pray możli- 
wyoh politycanych praewrotach na ko 
rzyść potężnego sąsiąda od Wschodu. 

Zwracamy wszystkich uwagę na tę 
rogumnie 8 wielką miłością wiary i 
ojczysny nakreśloną broszurę; więcej 
w niej kaznodsiejski ton i forma jak 
literacki polor pannje, więcej poucza 


na 8 miesięcy więzienia, 

Feralny dzień. Kroniczka pożarna 
wczorajsza notuje eż trzy wypadki pożaru. 
O godzinie pół do drugiej popołudniu wy- 
buch? na ul. Kołłątaja 1. 8 ogień komino- 
wy, który natychmiast straż ogniowa zloka 
lizowała. |' godzinie 6 wieczorem wybuchł 
anowu ogień kominowy na nl. Gazowej 1. 4, 
który sami domownicy ugasili, a  wreszoie 
późnym jaź wieczorem na ul. Kaźmierzow= 
skiej 1. 47 zajęła się nafta w sklepie. Lam 
pa mianowicie wisząca u sufitu urwała się 
i spadłszy na ziemię zapaliła się, Kupcowi 
samemu udało się powstały ogicń ugasić 


biegli na pomoc, zobaczywszy ogień. 
Minister dla Galicyi br. Lóbl li- 
czy lat 62; urodził się w Drohobyczu, koń 
czył szkoły w Samborze, a uniwersytet we 
Lwowie. Jako starosta za czasów Possingera 
urzędował w Czortkowie, następnie przeszedł 
do namiestnictwa we Lwowie, a za namie- 
stnikowstwu Zaleskiego został w r. 1883 
prezydentem namiestnictwa, W 5 lat później, 
gdy hr. Schónborn został powołany na mi- 
nistra sprawiedliwości do gabinetu hr. Taf- 
fego, Lóbl został namiestnikiem Morawy, 
w kilka lat później atoli, bo już w r. 1898 
z powodu sporów narodowościowych, mime 
poparcia Niemców morawskich, przeszedł w 
stan spoczynka, przy której to sposobności 
został wyniesiony do stanu barona. Br. Lóbl 
od tego czasu zamieszkiwał we Lwowie. 
Onegdaj powołany do Wiednia, wyjechał, a 


stalszy pobyt do Wiednia się uda. 


Zmiana własności. Dobra Bystrzycę 
Górną, w powiecie ropozyckim położone, na- 
był p, Franciszek Miehle. 

Cena soll. Wsener Zeitung ogłosiło 
rozporządzenie ministra finansów, regulujące 
cenę sprzedaży soli fabzycznej w krajowych 
salinach. Wynosić ma ona: w Wieliczce 50 
zł. sa 100 kilogr. soli lszej sorty, a 40 zł. 
sa 100 kilogr. sorty drugiej; w Bochni 77 
zł. sa drugą sorte, w Stebniku 90 zł. sa 
pierwszą aortę, w Delatynie 76 zł. sa pierw- 
szą sorto, w  Kossowia 80 sł. za pierwszą 
sortę, a w Kaczyee na Bukowinie 34 zł. za 
drugo sortę. 

Dyrekeya pocztowa ogłasza, że na 
zasadzie rozporządzenia ministerstwa handlu 
z dnia 18 listopada 1897, pozostawiono 
stronom do woli, kłaść przepisany regulami- 
nem niemiecki napis  „Correspondenzkarteś 
na kartkach korespoadoncyjnych, wydawa- 
nych prywatnym nakładem przed edpowie- 
dnim napisem w języka krajowym lub 
po sim. 

Przeciw „szlachcie polskiej“ znaj- 
dujemy nieswykle podburzającą notatkę w 
wiedeńskim tygodniku Neue Revue, znanym 
za zohydzania Polaków. Autor owej netatki 
biorąc asumpt s okaayi słożenia hołdu hr. 
Badeniemu w Busku, kończy swe szoswania 
przeciw szlachcie polskiej następującym zwro- 
tem „Polski lud musi w kraju sam zrobić 
porządek se szlachcicami a wówczas xyska 
sympatyę całego Świata”, Tego redsajn pod- 


= mar mW nm 


czy, warto posłuchać, opłaci się na tak 
szlachetny cel — na dochód kościoła 
nowego w Hołoskowi» — poznaói ku- 
ió ją — a pozostanie po niej nieje- 
do dobre ziarno w seroaoh, jakie po- 
zostaje po gorącem a natchnionem ka- 
zaniu. B. 


p m ZE OE REA 


a wa 


najtaniej 


hobycza, pozostawiając resztę nowemianowa- 
Sąd kraj, wyższy krakewski zamianował 


sadu krajow. wyższego Stanisława Michała 
Dańca, praktykantów konceptowych u władz 


sona i Al. Jendla, oras kandydata adwo- 


Nowela do nowego statutu miejskiego 


ków, mimo których Karoluk skazany został 


przy pomocy kilku innych ludzi, którzy vad- 


dziś lub jutro powraca, poczem dopiero na 


poleca MI KOŁAJ 


Z A OR O E 
burzania Neue Revue nie edniosą na szezę- |kursów na wypadek losowania małemi wy- 
ście skutku. Lud pelski zanadto już jest | granemi a względnie o nominalnej ieh war- 
uświadomiony i dostateeznie poczuwa się dojtości. Także i w bieżącym roku ułożona 
solidarności narodowej, aby mogły się pono- | przez wspomniany kantor wymiany taryfa ne 
wić wypadki s r. 1846. Skremny dowód te- | cały rok ukazała się jako nowość bardso 
go poczucia opowiadał nam jeden s posłów | wielkiej wagi. Właścieiele przeznaczonych 
do Rady państwa. Oto, gdy Niemcy poczęli |do losowania papierów wartościowych zrobili 
odgrałać się prezydentowi Izby p. Abraha- |s niej użytek w szerszem tege słowa sna- 
mowiczowt, poseł włościański Potoczek, sam | czeniu, gdyż skutkiem ubezpieczenia ieh na 
bez ozyjejkolwiek zachęty, sajął stanowisko |rok cały oszczędzili sobie trudów, ezasu, 
za p. Akbrahamowiczem i ozuwał aby na|porto i stemplów. x RER 
niego kto ręki nie podniósł, Na uwagę p. 
Abrahamowicza, że to rzecz zbyteczna — 
Potoczek odpowiedział: Mimo tego już zo- 
stanę, a tylko Cenie i Zabudsie (z partiyi ka. 
Stojałowskiego) którzy choleli razem ze mną 
p. prezydenta pilnować, powiem, że nie po- 
trzeba. 

Wydawnictwo Gazety Polskier war- 
szawskiej zostało istotnie z rozkazu władz 
rosyjskich zawieszone, ale detychczas nie- 
wiadomo na pewne z jakich powodów i na 
jsk długo. 

Jak meżna przypuszczać powód zawiesze- 
nia był politycznym, mianowicie stał się 
nim artykuł Gazety Polskiej w bardzo o- 
strych słowach wyrzucający rządowi rosyj- 
skiemu niedołęstwo w tłumieniu bójek, pro 
wadzonych od pewnego czasu na noże wW 
Warszawie przez pospólstwo w szynkach. 
Tenor artykułn inkryminowanego był ten; 

Jak może rząd szerzyć u innych moral- 
ność, kiedy sam popełnia tak niemoralne 
ozyny jak mp. stawianie pomników wierza- 
tielom. 

Cenzor, który miał sobie powierzoną 
kontrolę nad artykułami Gasety Po.skiej 
nazwiskiem Kuźniecow za puszezenie inkry= 
minowanego artykułu został skazany na 5 
dni więzienia. 

Ustępy ostrzejsze artykułu potępionego 
przez władze rosyjskie brzmią wedle Ruchu 
Katolickiego jak następuje : 

„Irodno wytłómaczyć  prostakowi, łe 
hańbą a zbrodnią jest rozbój, gdy się zbó- 
jów laurami darzy, pomniki stawia. Dzi 
giejsza zdziczenie ma głębsze powody i tru- 
dna z niem walka, gdy przykład z góry 
idzie i działa podniecająco. Zwyczajny prze- 
stępca rezumie, łe nie za esya go kserzą, 
jeno za niendolne ukrycie czynu, za to, że 
dał się złapać. Ciężkie zadanie moralizować 
skutecenie w podobnym stanie rzeczy i 
prawdziwie nawrócić sbrodniarza*, 


„Stara zasada głosi: Cura te ipsum. 
medice. Aby okiełznać zbrodniczość, trzeba 
świecić przykładem cnoty z góry, trzeba po 
wrócić do prawa Bożego i żle pojętą lub u- 
daną racyą stanu nie paczyć pojęć moral- 
nych w poddanych, aby teorye, głoszone w 
kodeksie karnym, zgodna były z postępo- 
waniem rządu, Trzeba inaczej wychowywać 
masy. Tu ręka w rękę z rodziną, społeczeń- 
stwem i kościołem, powinna iść szkoła i 
wszystkie urządzenia państwowe, zwłaszcza 
sądy i policya. Gdzie ojciec i matka mają 
obowiązek naturalny wybijać dziecku z gło- 
wy to, co do niej wprowadzić, prócz isto- 
tnej nauzi za swe zadznie uważa nauczy- 
ciel, gdzie kościół wykazać musi największy 
czujność, by nie spaczyć swych zadań i po- 
wołania, a sądy uganiają się za mrzonkami 
niepochwytnemi: tam nie może być mowy o 
wychowaniu narodu, tam rozwinie się obłu- 
da i demoralizacya*, ` 


Sztuki piękne. 


* Koncert „Eeha* urządzony wczoraj 
w sali kasyna miejski>go, mógł sadowelić 
aajwybredniejszy nawet smak artystyczny, 
tak wypadł ówiotnie. Publiczność zgroma- 
dsona licznie, nie omieszkała też dać oklas- 
kami wyrazu swojemu zadowoleniu, jakiem 
napełoiły ją wszystkie produkoye koncertowe. 
Mówić o grze panny Gąsiorowskiej lub e 
śpiewie p. Szymańskiego byłoby rzeczą zby: 
teczną, wszyscy bowiem wiedzą, że oboje | 
wywiązują się zawsze ge swego zadania 
znakomicie. Co się tyczy pani Maryi Maye- 
rowej, którą za odśpiewanie aryi z klejno- t 
tami z „Fausta“ i kilku pieśni Galla na- 
grodziła publiczność burzliwemi oklaskami, 
to powiedzieć można o niej, że przestała od- 
dawna być amatorką w śpiewie — a prze- 
szła w szeregi poważnie Ra sztukę zapatru- 
jących się śpiawaezek. Chórami kierował p. 
Gall, a preeyzyą wykonania i pełnią głosu 
zdobywały sobie wstępnym bejem sympatye 
słachaczy. Mzsczególnie się pedobała świeżo 
skomponowana | jeszcze w manuskrypoie 
spoczywającą ballada p. Galla na ehór męs- | 
ki solo barytonowe (p. Ssymański) p. t. | 
„Caary*, 


Osłatnie wiadomości. 


. Wszystkie pisma polskie w spra- 
wie nóminacyi br. Loebla ministrem 
dla Galicyi, godzą się w tem, że „nie 
będzie on w Radzie korony mógł re- 
prezentować kraju, jako mąż zaufa- 
nia". Niektóre wysnuwają ztąd atoli 
pociechę, że w ten sposób Koło pol- 
skie zwolnione jest od wszelkich zo- 
bowiązań w obec gabinetu barona 
Gautscha. 

My w sprawie nominacyi ministra 
dla Galicyi zajmujemy od samego po- 
ozątku nieco odmienne stanowioda 
uważając posterunek ten o tyle tylko 
i jedynie za ważny, o ile człowiek l 
zajmujący go jest łącznikiem między, y 
koroną i jej rządem a krajem i jego 
reprezentacyą. Dziś właśnie gdy nie | 
ma jeszcze powodu ani do zajęcia | 
przychylnego ani wrogiego stanowi- 
ska wobec gabinetu br. Gautscha, l 
sprawa powołania na ministra dla Ga- 
licyi męża zaufania była ważniejszą 
niż kiedykolwiek i w zaniedbaniu te- 
go, jak nie mniej w powołaniu innych 
członków gabinetu jako stałych mini- 
strów upatrujemy błąd nowego prezy- 
denta ministrów, 

Nie martwiłoby nas to mupełnie, 
gdyby gabinet br. Guutscha fangował w 
swykłych warunkach, musi nas to 
jednak tem więcej dotykać, że właśnie 
są warunki wyjątkowe i łatwo być 
może, że albo br. Gautsch będzie dłu- 
żej u steru, aniżeli ogólnie się spo- 
dziewają, i rządzić będzie na podsta- 
wie $ 14 konstytucyi, lub też za jego 
rządów nastąpi rozwiązanie parlamentu 
i odbędą się nowe wybory. 

. To więc, oo br. Gautsch robi prze- 
ciw sobie, nie napawa nas najmniej- 
szą pociechą, bo w tem jeszcze korzy- 
ści swojej i monarchii nie widzimy. 
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Ferye świąteczne w Sokole trwać 
będą od 20 do 27 bm. włącznie. 

Ofiarność publiezna. Dzięki ofiarno 
ści mieszkańców Sambora i okolicy i zepo- 
biegliwości komitetu pań, otrzymała jak roku 
ubiegłego również i na poezątku tegorocznej 
zimy, uboga dziatwa szkolna samborska cie 
płe ubranie i obuwie. Datki raczyli ofiare 
wać: 12 zł. p. Borkowska, po 10 zł. pp.: 
Dolański, pos? Sozański, Barański z Ra 
dłowie, Serwatewski, po 6 zł. pp.: Peteno- 
wie, TPchórzniecy, Kieezkowscy, Tworkowscy, 
hr. Spauer, po 8 zł. pp.: Kórbar, wiceprezy- 
dent sądu wyższego Dylewski, Przetoccy, 
Niszabitowska, po 2 zł. pp: Maedlinger, 
Waligórski, Adam, Sozański, Dębiccy i dwie 
osoby nieznane, Ofiserowis załogi sambor- 
skiej złeżyli kwotę 15 zł, Nadto zebrano: w 
kasis erzrzędności 10 zł, w starostwie 6 zł., 
w sądzie 8 sł. 20 ct., w urzędzie podatko- 
wym 3 zł. 50 et, w dyrekeyi skarbewej 
2 zł. 20 ot., na poczcie 3 zł, 90, w kanto- 
rze p. Sandauera 9 zł.95, na ręce p. Stener- 
manowej 5 zł, w puszkach w handlach 
13 zł. 92, panie po domach i z datków po 
1 zł. 50 i 1 zł. składanych na ręce pań 
wyniosły 184 sł. 13 et. Ogólny dochód za- 
tem wynosił 804 zł. 80 ct. w gotówee. 
W natuiza ofiarowali: pp.: Kerekjar'o 4 su- 
kienki i 3 chustki, Biegislmayerowa 2 pła 
szcze, bluzę, czapkę, Bukowczyk na dwie 
sukienki, Milewski 10 par berlaczy, Tran na 
sukienkę, Tomaszewska płaszcz. Rozchód: 
1) 2 szkoły żeńskie. Ubrano 78 dziewcząt 
za 115 sł. 32 et. 2) Szkołą 6 klasowa 
męska, ubrano 28 chłopców za 63 zł. 8) Szkoła 
4 klasowa męska ubrano 17 chłopców za 
40 zł. 4) Szkoła świozeń, ubrano 6 chłop- 
ców za 32 sł. 5) Gimnazyum, ubrano 6 u- 
ozniów za 52 zł. 

Wydatki administracyjne wynosiły tylko 
3 zł. 50 ot. dzięki temu, ze p. Szwaro wy- 
drukewał bespłatnie odezwę. Rozchód zatem 
wynosi ogółem 295 zł. 72 ot., z csego u- 
brano łącznie 121 dzieci. Resztę kasowa 
w kwocie 8 zł. 58 ot. złożono na książecz- 
kę Kasy oszezędności ma rok przyszły. — 
Wszystkim ofiarodawcom, którzy przyczynili 
się choóby najdrobniejszym datkiem do tak 
świetnego rezultatn, składa komitet staro- 
polskie „Bóg zapłać". W imieniu komitetu 
pań: Stanisława Tomaszewska. 


Z Wiednia piszą nam: 

(a) Br. Loebl był znakomitym u- 
rzędnikiem — i obeonie awansował na 
ministra. Przeciw jego osobie nic mieć 
nie można ; człowiek zacny, mający 
najlepsze chęci służenia krajowi. To 
jednak w obecnej d rażliwej chwili 
nie wystarcza. Obojętnem mogłoby być 
czy ministrem dla Gulicyi zostałby Pi- 
niński czy Dzieduszycki czy  Piętsk, 
każdy bowiem z nich ma pewne zau- 
fanie i w Kole i w kraju — inna rzec 
atoli nominacya ministrem dła Galicyi 
męża zaufania a urzędnika, który zna 
ze swego urzędowania sprawy gali- 
cyjskie. Jak Badeni utrudnił a może 
nawet uniemożliwił sobie rządy spra- 
wą Luegera, tak byó może i Gautsch 
nie ułatwił sobie stanowiska decyzyą : 
czy mąż zaufania czy urzędnik ma w 
Radsie korony reprezentować Galicyę. 
Po nad to wszystko góruje atoli do- 
niesienie, że rozstrzygnięcie to zade- 
oydował hr. Gołuchowski. 

Jest rzeczą możliwą, iż do zagra- 
nicznej polityki hr. Gołachowskiego 
potrzeba, aby Niemcy nie utyskiwali 
na wzmaganie się słowiańszczyzny w 
Austryi, — kwestya atoli czy dążenia 
tego rodzaju nie podkopią wpływu hr. 
Gołuchowskiego a powtóre czy osiągną 
cel. I w tem właśnie upatrywać mu- 
simy pewne niebezpieczeństwo, Tryumf 
bowiem hr. Gołnchowskiego nie byłby 
naszym tryumfem a klęska hr. Gołu- 
chowskiego nie byłaby naszsm swy- 
cięztwem. 
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W artykule wstępnym, zatytułowa- 
nym „Wałki stronnictw i kredyt pań- 
stwowy Austro- Węgier“ występuje 
Kreuz Zig. przeciw poglądowi, rozsze- 
rzonemu zagranicą, jakoby obecne 
walki polityczne Austro-Węgier doty- 
kaly nawet realnego związku państwo- 
wego obu połów monarchii. Polity- 
czna i historyczna łączność monarchii 
anustro-węgierskiej i jej jedność, na 
tej łączności oparta, nie byłyby do- 
tknięte nawet przez dłuższe lub krót- 
sze rozwiązanie ekonomicznej wspól- 


ności. Obecny pomyślny stan roswojn HA 
boa żę NMP. > 
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Lwów, ul Halicka 1. 41. If 


Kalendarz losowy na rek 1898. 
Centralna kasa depozytowa i kantor wymia- 
ny wiedeńskiego związku bankowego (Wie- 
deń I Herrengasse nr. 8) wydały na rok 
1898 kalendarz losowy, który sposobem 
przeglądowym i najzwięźlejszym przedstawia 
wszystkie godne zapamiętania daty, będące 
wielkiej wagi dla posiadaczy austryackich i 
węgierskich losów, W dodwtku snajdnje się 
dokładna taryfa premii, co do ubezpieczenia 
lesów i papierów wartościowych prsed utra- 
tą wylosowania na cały rok 1898. £ taryfy 
tej można także dowiedzieć mię e utracio 
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austryacko-węgierskiego kredytu pań- 
atwowego nie jest pod żadnym wzglę- 
dem zagrożony, ani przez rozwiąza- 
nie kwestyi dalszej wspólności ekono- 
mioznej, ani przez chwilowo zaostrzo- 
ną fazę walki stronnictw. Austryackie 
walki stronnictw pochodzą prawie wy- 
łącznie z ruchów narodowościowych i 
nie dotykają stosunków rozstrzygają- 
cych o kredycie państwowym. 

Artykuł Kreuz Zig. wykazuje dalej, 
że podatki pośrednie i bezpośrednie 
wzrastają zresztą nieustannie, omawia 
pomyślny rozwój stosunków eksporto- 
wych, a wreszcie reformę waluty z r. 
1892. Zapas złota banku austro: węgier- 
skiego dorównał zapasowi złota nie- 
mieckiego banku państwa. 

Walory utrzymują się stale wyso- 
ko w stosunku do zagranicznych pie- 
niędzy złotych, bankowa stopa pro: 
oontowa nie ulega w Austryi zmianom, 
równie jak kurs austrysokich papie- 
rów państwowych. -— Wobec tego nie 
należy rzeczywiście obawiać się za- 
grożenia snstro-węgierskiego kredytu 
państwowego. 


Csas pisze: Br. Loebl zna dobrze 
kraj, jego sprawy i potrzeby, a z pra- 
wożcią charakteru lączy umysł świa- 
tły, doświadozenie i wytrawność. Wy- 
szedlszy ze szkoły śp. Gołuchowskie- 
go, rozwinie on niewątpliwie tę samą, 
oo jego dawny mistrz, gorliwość i pil- 
nokó w opiece nad sprawami krajowa- 
mi. Jóst więc dosyć rękojmi, że gabi- 
net w nim pozyskał siłę rzetelną, a 
kraj nasz dobrego rzecznika. Nie bę- 
dziemy wszakże taić, że biorąc rzecz 
sasadniczo, wolelibyśmy w radzie Koro- 
ny widzieć csłonka Koła polskiego. Koło 
polskie nie jest takim klubem parla 
mentarnym, jak inne, lecz przedsta- 
wioielem Galicyi jako całości, w tem 
jego siła i znaczenie. Również i miti- 
sterstwo galicyjskie s samej istoty i ge- 
nezy swojej ma snacsenie polityczne, ja- 
ko zastępstwo interesów wielkiego 
kraju koronnego. To enaczenie może I 
powinna mieć posada ministra dla Ga- 
lioyi nawet w gabinecie urzędniczym, 
jakim jest obeony, zwłaszoza ze wzglę 
du na dożychczasowe tradycye tego mi- 
nisterstwa, które dotąd dszierzyli prze 
wakinie mężowie z wybitną przeszłością 
polityczną. 


SyYytuacy a. 


Wiedeń d. 18 grudnia. 
Wozoraj po audyencyi u cesarza 
konferował br. Gautsch s Jaworskim 
i Loeblem. 


Liberzec d. 18 grudnia. |jęła większość burzliwymi oklaskami, 


GAZETA NARODOWĄ z Niedzieli 


Rada miejska uchwaliła jednogło-|ą mniejszość ironioznymi okrzykami. 


śnie żądać administracyjnogo podziału 
Czech, oraz uanania Liberca za stolicę 
niemieckiej części kraju. 
Berno Morawskie 17 grudnia. 

Poseł Zaszek wygłosił w tutej- 
szym narodowym klubie mowę o obe 
onej sytuacyi politycznej, w której 
wypowiedział zapatrywanie, iż br. 
Gautsch nie zechce wobec Czechów 
zająć innego stanowiska aniżeli hr 
Badeni je zajął. Nie mamy po odu 
być przyjaciółmi br. Gautacha, ale 
też nie mamy przyczyny do podejmo- 
wania jakichkolwiek kroków nieprzy- 
jaznych, na które nasi wrogowie tyl- 
ko czekcją, aby wyprzeć nas ze zaj- 
mowanej pozycyi. Ten sam cel mają 
wszystkie prowokacye niemieckie, zdą - 
żające do wyprowadzenia Czechów x 
granio cierpliwości. Jako jedno s na- 
rodowości mogliśmy uledz w walce 
przemocy i fizycznej sile, w połącze- 
niu atoli x innymi Słowianami w Au- 
stryi jesteśmy taką potęgą, której 
nikt nie zmoże. Możemy tedy spokoj- 
nie patrzeć w przyszłość ery gau- 
tachowskiej. 


TELEGRAM t. 


Wiedeń d. 18 grudnia. 
Wiener Zeitung ogłosił juk rozpo- 
rządzenie dotyczące taryfy adwokac- 
kiej dla nowej procedury. 
Wiedeń d. 18. grudnia. 
Król włoski gratulował hr. Gołu- 
ohowskiemu orderu. 
Budapeszt d. 18 grudnia. 
Zaburzenia socyslistyczne w komi- 
tacie Csabolez przybierają coraz wię- 
ksze rozmiary. Jednego z przywódców 
aresz'owano. Socyaliści przeszkodzili 
w kilka miejscowościach nabożeń 
stwn, a pewnego duchownego moono 
poturbowali. 
Budapeszt d. 18 grudnia. 
W Izbie dep. miał wozoraj hr. Ap- 
ponyi długą mową w sprawie prowi- 
zorynm ugodowego. Mowoa oświadczył 
się za prowizoryum, gdyż w obecnej 
chwili Węgry muszą udowodnić, że są 
jedyną podporą monarchii. Rozprawę 
z rządem zachowuje sobie stronnictwo 
na później, gdyż w obecnej krytycznej 
chwili nie ozas na załatwianie sporów 
partyjnych. Wywody Apponyego przy- 


P. Polezner Kossuthowieo sp rzeci- 
wił się przedłożenia, bo widzi w niem 
upadek ugody. Mowca uważał obecną 
chwilę za stosowną do stworzenia 
unii personalnej na gruzach unii re- 
alnej. W dalszym ciągu wywodów na 
zwał mowoa rząd zdrajeą ojczyzny, 
ponieważ sprzedał interesa kraju. 

Budapeszt d. 18 grudnia. 

Do rozruchów chłopskich na tle so- 
oyalistycznem doszło wozoraj w gmi 
nie Kantorze. 

Budapeszt d. 18 grudnia. 

Ma tu być wkrótce urządzonym sa- 
moistny dwór królewski, a węgierski 
urząd naczelnego ochmistrza dworu 
będzie zupełnie niezawisłym od wio- 
deńskiego. Arcyksiąże Otton ma prze- 
nieść się na stały pobyt do Buda- 
pesztu. 

Budapószt d. 18 grudnia. 

Pester Lloyd donosi, że burmistrz 
Bukaresztu wręczył już posłowi au- 
atrysokiemu praepyszne album z wi- 
dokami miasta dla cesarza na pamią- 
tkę jego pobytu w Bukareszcie. Po- 
dobne album otrzymał i hr. Gołuchow- 
ski. 

Berlin d. 18 grudnia. 

W parlamencie niemieckim zaczęła 
się dyskusya nad projektem nowej 
procedury karnej wojskowej. 

Berlin d. 18. grudnia. 

Procedura karna wojskowa odesła- 
ną została do komisyj, a parlament 
odroczył się do 11 stycznia. 

Kolonia d. 18 grudnia. 

Kölnische Zeitung dowodzi, ke osta- 
tnie debaty w parlamencie berlińskim 
o walkach niemieckiego żywiołu w Au- 
stryi miały taką wartość, jak poga- 
wędka przy piwie i nie wiele mogą 
pomódz Niemoom w Austryi, 

Petersburg d. 18 gradnia, 

. astępcą ministra wojny Wannow 
skiego ma być mianowany szef sztabu 
goneralnego, gen. Obruczew. 


Ateny d. 18 grudnia. 
Izba posłów przyjęła w trzeciem 
czytaniu projekt ustawy ratyfikującej 
ostateczne zawarcie pokoju z Turcyą. 
Izba odroozyła się na ozas nieograni- 
czony. Prezydent ministrów oświad- 
czył, że projekt kontroli finansów jest 
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już prawie na ukończeniu. Członkowie 
komisyi, wyznaczonej ze strony gre- 
okiej do wytyczenia ostatecznej gra- 
nioy, zaprzestali z powodu panującego 
tam zimna swoich czynności i powró- 
oili tutaj. 
Rzym d. 18 grudnia, 

Papież przyjął wozoraj na audyen- 

oyi posła austr, Reverterę i biskupa 


Czechowicza. 
Paryż d. 18 grudnia. 


Figaro donosi, na podstawie infor- 
macyi otrzymanej z Petersburga, że 
przyjazd cara i carowej na wystawę 
paryską w r. 1900 został już ostate 
oznie postancwionym. Rosyjski komi- 
tet wystawowy otrzymał polecenie, 
aby zbudowano pawilon carski, w któ- 
rym oar i carowa podczas zwiedzania 
wystawy będą mogli się zatrzymać. 

Paryż d. 18 grudnia, 

Parlament uchwalił 10 godzinny 
dzień pracy dla urzędników kolejo- 
wych. 

Konstantynopol d. 18 grudnia. 

Przybyli ta Grecy kreteńscy oświad- 
czają, że nie olcą słyszeć o kandyda- 
turze Bożo Petrowioza na gubernator- 
stwo Krety, ponieważ wstrętne są im 
wszelkie wpływy słowiańskie. 

Paryż d. 18 grudnia. 

W teatrze jarmarkowym w Grasse 
(koło Cannes) zawaliły się ławki; oko 
ło sto osób jest lekko, a wiele ciężko 
rannych. 

Londyn d. 18 grudnia. 

Śledztwo z powodu wielkiego po- 
żaru wykazało, ke ogień wybuchł 
w dwóch odrazu miejsoach magazynu 
firmy Waller i Brown i płomienie by- 
ły całkiem białe, co wedle rzeoczo- 
znawców stanowozo dowodzi, że nie 
zaszedł tu żaden przypadek. 

Kopenhsga d. 18 grudnia. 

Wielką senzacyę wywołało znik- 
nięcie aroyważnych papierów z mini- 
sterstwa wyznań, a jak inni mówią, 
z ministerstwa wojny; policya napró- 
tno poszukuje aa niemi. Pierwszy 
szef departamentowy w ministerstwie 
wojny pułk. Jacobi otrzymał nagle 
dymisyę. 

Bruksela d. 18 grudnia. 
Wyochodźtwo robotników belgijskich, 
zwłaszcza ze szklannych hat, do Ro- 
syi, wzmaga się. 


W Louvain dopuścili się okropnych 
wybryków studenci  uniwersyteccy. 
Wraos dawna nienawiść między stu- 
dentami pochodzenia  wallońskiego 
(francuskiego) a flamandzkiego (ger- 
mańskiego), wybuchła ona nagle, gdy 
famandozycy zażądali dla siebie auli, 
którą już wallonom na pewien obchód 
przyrzeczono. Rektor proponował sąd 
polubowny, który jednak obie strony 
odrzuciły. Poczem 500 famandozyków 
z dwoma sztandarami wyruszyło na 
miasto, wytłukli szyby w mieszkaniu 
rpktora, wicerektora, w loży masoń- 
skiej i kawiarniach i wiele szynkowni 


do szczętu zburzyli. Dopiero żandar- |[ 


merys porządek zrobiła. 
Nowy Jork d. 18 grudnia. 
Anglicy zajęli wyspę Glitton prey 
wybrzeżn meksykańskiem. 


SIRIO 
SLIR SKOR Sani > 


— W elągnieniu losów XIX lote- 
ryi państwowej austryackiej 
wygrana 160000 koron na nr. 24178, dru- 
ga wygrana 10000 k. na nr. 244094, trze- 
cia 7000 k. na nr. 66979, 5000 koron na 
85067, 3600 k. na nr. 186497, 3200 k. 
na nr. 14308, 2800 k. na nr. 156398, 
2400 k. na nr. 207244, 2000 k. na br. 
7367, 1800 k. na nr. 98341, 1600 k. na 
154468, 1000 kor. na nr. 276956. 

— Wiedeń d. 18 Grudnia. (isiegr. 
Gas. Nar.) Dzisiaj o goig. 2 ininut 
10 w poładnie notowano» us puisłdzie 
wiedeńskiej: kredyty 350'25 węg zakład 
kredytowy 378.—  englobanki 160 25, 
lenderbanki 21675, koleje państwowe 
338:87, elbethal 259 50, akoye tytonio 
we 149'—, alpiny 13125, losy turonk'e 
59.90, unionbanki 291:50, rabie 128-25. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 18 grudnia, (Przedrik z u 
rzędowej „Gazety lwowskiej“) Pazenica 11— 
do 11:20, żyto 7:50 do 76L, jęczmień browarn 
6— do 725, jęczmień pastawny 0*— do 0—, 
owies 6-50 do 680, rzepak 12 — do 12:50 groch 
6:50 do 850 wyka 5*— do 550, nasienie Iniane 
—:— do ——, nasienie konopne — — do ——, 


bób —*— do —' -, bobik 5'25 do 5°75, hreczka 
7:— do 7'10, koniczyna czerwona galio. 30 - do 
3250, szwedzka —'— do ——, biała — — do 
—= —, anyż —*— do  *—, kukarudza stara O' — 
do 0*—, nowa 5'25 do 5:50, chmiel — do 

*—, chmiel nowy na termina od 30— do 


60*—, spirytus gotowy 15'25 do 16* --, na termi- 
na od —— do ——, Tymotka 15 — do 10,—, 
Warauty — — do — —. 


padła główaś | gg 


Vrzyjsohali do Lwowa. 
Dusa 18 grudnia, 

Hotel Europeiski. J. Jekel z Dorna Wea- 
tra, J. Ostrowski z Myezkowiec, J. Lipsch z 
Szepetówki. K. Raac i J. Themen z Wie- 
dnia, J. Kiwiarowski z Bóbrki, M. Goldberg 
z Grzymałowa, D. Landesberg z Tarnopola. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę red.kcya nie odpowiada). 


| dukien damskich i ubiorków dziecinnych 
Nanki kroju franonktego 


s Marya WVaśniewska 
Lwów, ul, Koralnieka l. 8. 


Wszelkie slecenia załatwia jak najpunktualniej. 
Przy samówieniach s prowincyi uprasza się o praysła» 
nie dobrze lażacego stanika, długości przodu spodnicy ru 
| i objętości w kłąbach, — Dla dzieeł: wiek, objętość [M 
w pasia í piersiach, długość od wsaycia kołmierca przodam. 


Na żądanie próbki materyj każdego sezonu — franco. 
-TLPEJT TEJ CYL TJT JCPEJ EL 


TEATR Hr. SKARBKA 


pod dyrekoyą dr. J. Bandrowskiego I L. Hellera. 


Dziś w niedzielę 19 bm. 
o godzinie 3'/, popołudniu 


Szalone Wesele 


krotochwila w 3 aktach Artura de Bell- 
monte i Alfonsa de Brebis- Boiudeffre. 
Tłum. M. Sachorowski. 


Wieczorem: 


Ładny zastępca 


krotochwila w 3 aktach W. Basnacha 
i J. Dawala. 


Zakończy : 


Córka Pułku 


(L: fille du regiment) 
opera komiczna w 2 aktach Doni- 
zettiego. 


Początek v godz, 1/4 T wieczorem. 


R ae 


Wielki wybór pierścionków 


Szpilek i pierścionków bukletowych. 


Jedyny skład na całą G 


KM 


< " a 

4 

ś Firanki koronkowe 

4 

b białe i écru, dobre do prania, trwały gatunek od złr. 120 do 
P jednego okna i wyżej; również z aplikacyami firanki, story i 
A witraże od najskremniejszych do najpiękniej wykonanych po- 
S leca istniejąca od roku 1864 

S Fabryka oraz skład firanek i białych towarów 

) Carl Feiner, Wien, l., Hoher Markt 1 
À Ilustrowane cenniki gratis i franco. 

ù 


au u u uw 
J=E 


s 


BĘ" Uprosza się P. T. 


Prz śliczne nowości materyj balowych 


gazy adamaszkowe fasonu Pongees, Crepes, Armures itd., jakoteż czarne, bia- 
łe i kolorowe jedwabne materye z gwarancyą dobrego noszenia. Bezpośrednia 
sprzedaż dla prywatnych, po cenach fabrycznych, o lone i opłacona do domu. 

ysiące listów z uznaniem. Proszę żąłać próbek e podaniem żądanej materyi. 


Btow. fabryka towurów jedwabnych 
Adolf Grieder & C-ie, kr. nadw. dost 


Podarki na Gwiazdkę i Nowy Rok. 
J. DABROWSKI 


przedtem J. Dąbrowski & L. Weigel 
we Lwowie, Ulica Teatralna 1. 7 
naprzeciw głównej bramy Katedry 
od wielu lat zaszczytnie znany jadyny w Galicyi 


Magazyn zegarmistrzowsko-jukbilerski 


połaczony z dwoma pracowniami 


kupuje brylanty, perły, złoto, srebro ete. 


również przyjmuje stare kosztowności w zamian za nowe. 
e Z 


Wszelkie zamówienia z prowiacyi uskutecznia się jak najrychlej. 


alicyę 


PWWIPIYP PPP WY PY NEAN IAEA EINE N N E a YA! 


W naszym 


2365d 
awca, Zürich (Sobwelz). 


powieściami 


zaręczynowych. 


"yońugnjg yszobuq() 


Quadiille 


Lied 


7 el . . 
maszyn grających. Schwitzer, 


eulager 


2366 


ZYCZENIA ZY | WIEN, I. Augastiners! ra880 8. 
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Tylko prawdziwe 
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
urakowany jest orzeł i firma A.Mell. 


roszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przegógworeay 
robom żołądka, pochodzacym ze złego trawienia lub skłonit08 
: HEF Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. TYĘ 


Jena zapioozętowanego oryginalnago cudełka I str, waluty anstr. 


Wódka. francuska-i só 


Tik prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plomba ołowianą „A. Moll“. 5 


Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym śro 
do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej fasz 


Glówny sklad wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. = 
Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- E 


90 eentów. 


Nowe! Boże Narodzenie 1897. Nowe I 


Józef Gansbacher Opera 13. 


Bartelmus, Ernst Op. 25, Für 
Ka sor und Vaterland! Walzer 


Kischer Triumpf-M:rach . n A 


Na fortepian 4/m. 


R | Köppelhofer Ludwig. Op. 54. Kaiser- 
| A = Ę . złe 1:20 


BNa fortepian i do spiewu. 
; Hellmosberger, Józet i 


3 |mócht ich Wiedir! „  « 


: 5 : . ałr. —90 
Julius. Tråumen 
PT amii 
Weinzieri, Max, v S'giebt nnr sg 


eine Kaiserstadt I c . Fa p 
Quplet aus der Posse „Der Herz Pomeise 


Wóber, Ottokar, Morgengruss 
śpiewane jr:ez panią Antoninę 


Wóber Ottokar. Die blauere 
|„|Husaren a iewane 
Antoninę Schlager . o 


Specyalue katalogi o wszystkich 
muzyki gratis i franco, 
poborowe w 
Wielki skład dzieł w oprawie sto- 
sownej na podarki. 


Albert Juugnann & G. Lerch 
Nnstkalienhandlnng 


dkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający 
owstałym skutkiem zaziębier ia, działa wzmaeniająco 


składzie ukazały się 


Obrazy 


profes. 
turma). 


„ złr. —'90 

i ni 
przez panią > 90 
działach 


aełlki. 


| 
ma 
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BL 


jesienne i zimowe 1897. 


otrzymuje się po użycin e. k. wył. 


Takie długie i piękne włosy 


= i zk PDE ri PRD PRO? 
[płyta wma m ró | i i 
r 


i Wina 


Lwów, plac Maryacki l. 7. 


M 


włoski 


Na fortepian 2/m. | 
za Świata dziecięcego, Bardzo elcganeki Sztnka mtr. 3.10 ne dlugi nn c” SKA | prawdziwej U 
gbun i 4 Naa) kam pozytoraj zawiera pk: dka) Í złr. 75 z Riakokałej wełny Ł4 . ipod. ned y A EM ; i [pit 
małych kawałków na fortepian z pray- ,8 e 1 KAMIZELKA) | złr. 9— z znakomite, > 2 piwnic I pod nadaren wysowiego Krolews-j edsk 

, Notto złr. 1-30 psabzje: tylko | sedao owczej. (| O pod né ga nip s. jego * hskiego rządu w 

„130 Materye na płaszcza zimowe, sukna do polowania, loden, kamgarny na surduty bad (z urzędu Da ane) | 

materye na spodnie w najlepszym wyborze. Sakno Damenturh i wszelkie egzy- | Wino białe da Pasio 1 flaszka */, litr. — 55 ot. | 

-—m stujące gatunki materyj wysyła za pobraniem, znano znajwiększej rzetelności dell" Et l 8 -65 | 

Fabryka i Skład sukna ŁA n Em Chianti 1 » i » aa = n > 

=} A i h ” n 1 . a a e — 

urei o 6. "  MYNEGEL-ANLROEF w BERNIE. l WEZ n WSZW e Ss SIĘ | | 
: „a — 73 ||] Próbki gratis i franco. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneją. da musujące Asti Spumante 3% , A 2'20 , Ą 
n r Znaczny zysk kopować wprost w wspomnianej firmie. U poleca handel | | 
LJ 7 = O Z = ——— = A k P bad 

= A ALBERTA SZKOWRONA © 

z TE O 

—60 : hf ( 


uprz 
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Nowość! 


iilz białych fiołków !!! 
Flakoniki 
My dio 


kędzierzawiącej rezedowej pomady 


która prz: dłuższem używaniu nawet miejsca zu- 
pełnie łyse pok:ywa bujnym porostem, siwe i rude 
włosy zmieniają swój koior na ciemny. Posiada 
ona niezrównaną własność wzmacniania cebulek 
włosowych i usuwania w ciągu kilku dni łupieżu, 
chroni przeciabo wypadaniu, a każdym włosom 
dod-je połysku, utrzymuje je do najpóźniejszej 
starości w naturalnym ich kolorze, a przy dłogirh 
włosach kebiecych nadaje im wygląd 


FE ALISTY. 
Wskutek niesłychanie przyjemn=go zapuchu i wspa- 
niałego opakowania nadaje się jako ozdoba każdaj 


i sypialni. — Cena tygielka wraz ze sposobem 
| używania (w siedmiu językach) złr. 1'50, pocztą 
11 zir. 160, odsprzedającym odpowiedui rabat. 

| Fabryka i główne miejsce rozsyłkowe, skład hur- 


towny I drobiazgowy u firmy 


CARL POLT, 


= Parfumer | właściciel kilku przywilajów w Wiedniu 


VIII. Josefstadt , Josefstadterstrasse 32, 
dokąd też należy adresować mszelkia zamówienia, 
ądź za gotówkę, bądź też za zaliczką pocztową. 


t 


WE LWOWIE prawdziwej i niefałszowanej dostanie wyłącznie tylko w aptece 
Zygmunta Ruckera pod „Srebrnym Orłem”. 2223 


ct., 40 et., 75 et., złr. 1 i175. 
; et. 


wynalazku 


znakomite , 


JANA IHNATOWICZA 


Sklepy własne: ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. 


| z „AB "b JP | p 
Papier medyczny, tańszy od innyca, niezawodny i skuteczny dla wyleczenia 
katarów, reumatyzmów, irytacyj pierslowych, ran | infiueney. Wyborny plaster prze- 
ciw nagniotkom wte. We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Rucke- 
ra, Ehibara i K. Krzyżanowskiego. 2112 


Szwajcarski jedwab a 


Proszę żądać próbek naszych nowości w czarnych, białych i innych kolorach 
od 35 et. do złr. 12:50 za metr. 


Specyalność: Najnowsze materye jedwabne na suknie damskie. 


Wysyłka wprost dla osób prywatnych. Wysyłamy wybrane mate- 
rye jedwabne, oelone i opłacone do mieszkań w każdej żą ianuj ilości, 


Schweizer & Co., Lucern, Schweiz. 


Dom eksportowy jed wabiów. 


Jak powszechnie wiadomo, są Richtera 


kotwiczne skrzynki budowlane 


najmilszą dla dzieci zabawką ! 


Są one jedyną zał awką, 


która uwag- dzieci trwale 


szym podarkiem. Są one w ogole naj- 
lepszą i najstosowniejszą zabawką, jaką = „2 
dzieciom podarować można. Są one po - -~ 
cenie 40, 75, 90 et. aż do 6 złr i wy- = 
łej do nabycia we wszystkieł jepszych = 
składach z zabawkami * za dowód pra” 
wdziwosa arka ochronną Kotwicą. | 
Hy. 2 nani naśladowcy naszych jedynie prawdziwych skrzynek 
budowlanych starają rię publezność przez so w błąd wprowadzić, że ogłaszają 
nasz sławny oryginalny fabrykat jako za drogi. Taklem fałszywam twierdzeniem 
nie trzeba się da obałamucić, należy przeciwnie dia porównania a jesznie za- 
żądać od nas Ilustrowanego cennika : zachwalane w tak gledelikatny i natar- 
czywy spozób skrzynki PE jako żę HOME aty E Ta ostro 
ić ki budowlane, za0p trz rouną mar otwieg* 

odrzucić. Tylko SKU sło Lipsk 1807 złcty nadal LIE cą” „żsą 


F. Ad. Richter & Cie. 


t; 
LI 


prawdziwemi. Ostat 


2357 


oN 
PB 
| zajmuje i która już po kilku 
4 j 4; dniach nie bywa rzue ną do 
wę 4 kąta. Są one dlatego najtan- 
LYA szym podarkiem, a dla ich wy- 
sokiej wyehowawczej wartości i znako- 
mitego wykonania rarasam i najcelniej- 


Pierwsza austro-węg. ©. i k. uprz. fabryka skrzynek budowlanych. 
Kantor | skład: I. Operng. 16, Wieden ; fabryka: XLIIJI (Hietzing). Rudolstadt 
(Turvngia), Olten, Rotterdam, Londyn, New-York 215 Pearl Street. — Nowość ! 
Probierz ciervliwośi i gra towarzyska „Kotwica“. Bliższe szezegóły w cenniku. 


mować, które opatrzone SĘ marką ochronną i podpisem. 1374 
SKŁADY WR LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Rucker apt.; St. Markiewicz, Stan. Lipnieki, Karol Bałłaban. gi 
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oc 


| Nowość! | Nowość! 


polecają własnego wyrobu rękawiczki wszelkiego rodzaju, birety i obojczyki dla Przewielebnego Duchowieństwa, czapki i krawaty 
mundurowe dla wojskowości i Pp: studentów. Przybory do szermierki. Garnitury jelenie. Szelki patentowane własnego pomysłu- 
a 


Dofowiarniy | handońwata Józif Czernicki i zięć Michal Olszowski 
Prawicznik | bandaźysia wyj aee r tem nowe. Trzewiezki z sarniej skóry dla dzieci. Szelki i ramączka dla chłopców i panienek do pro- 


a LAI NE BLEEE KIL 


W Krakowie Sukiennice l. 20. — W Czerniowcach Rynek l. 2. 


Poszewki jelonkowe, sarnie i sa A ral 
stego trzymania się. Wielki skład gorsetów nnjlepszego kroju. Zamówienia z prowinoji uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 19. Grudnia 1897. Nr. 351. 


Na Gr. ązdkę! o mamayca (Eutin wi i tiaw N OTYOŚCI na a Gwiazdkę i Nowy Rok | Najlepsze czernidło na świecie, 


E- 


| | TAC" - poszukuje tanlego żródła do zakupna ży; 
RA Jki «asm 7 4 - Ł x wego drobja, imezonych geni, kasek, jaj 
Wi lki 4 pior dz BŁ ;lustriwa-, fi ( | g ABAT Ni: (i i zaęcy' nk wały rok, Zgłoszania z poda- otrzymał i poleca po cenach nadzwyczaj umiarkowanych 
nych. fi n uskich i polskich uier ny za varg en-gros ewent. wz ry 


jawadzenk mi spesch warszawski peles | do Emanuela Engolfrieda, Hiallarsa iro- V æn 
à 3 i ie 3 „ŁlłarzA "Ur" O t 
książek do rubojeństna, ozdo- ;jakamiia sużry i herta'niki | hin , Floridsdorf ba Wien, I "losternet- agazym Spa cyalno- -galante c) yiny 


Kto elce mieć bardzo czarne obuwie, świecące I trwałe, 
n'echaj kupuje 


Ferroleodt' a czernidło do obuwia, 


dla jasnego obuwia 


DUE :Ta* z ou obrazzdw | gia u apr MA Farrow k ' Z urowarch od- raki sergtzgpioryr. 9.1 moga pod. firmą 2418 hz” USA D tylko Fernolendt'a Crême barwy skórzanej. 
MRIS : 7 PR a ria Ma. Codie Uk, E a mi cet Aie Wszędzie do nabycia. 
tękutow deweesjnych i 4 * 4d h Fi J %4 * UE gi E_ iSO do 300 złr. mies: ęcznie i bsmar ki ń Tiles (M hi Ma rehe) Nasiędca | ; a k, uprz fabryka założona w r. 1832 w Wieduiu. 
6 SDE | aeaea zela aE t | sw, Skład główny: Wien, 1., Śchulerstrasse 2l. 

KsiEć A CET An i E E X dw p | pezuie bez wiłutki kapitału i yaka (W łady sias Ciechulski) i _ Ż povodu wielu bezwartościowych naśladowniatr 
i e S n pk | uzik rezprzeda, prawnie dezsoan. h Lwów. ró lacu Maryackiego i ulicy Teatralnej |. 2, dom kapituln SP 2 należy bacznie uważać na moje naswisku, Paaa s 
i i Yf ry | Irsow | pape óa państwowych. Ayto- , g P ry g y AG Ż p y. mz 6. JE: a- u mn ap i a> znad t. > 
. „>t A p eea l 

cę ną 00 AJIEW U ES R S TE i VII Deutszhgas.e > Budapest. me mi 
r a > sŚowyk inc kody 2 owWocó vv 


ILONSeLEwW 


o O a Wo m 01 dam i 


czenia piry,mu.ę Ludwig Oesterreicher, aF Cenniki ilustrowane na żadanie grat s. "dk że 


a - a kowposy, marmol: dy itd. n yprzedaiejszej jakości do uwrzymania lata- x 
PEREO AE 75 xp b mi, znakowieje usmarzone, dostareza 
maż = alli = ola a zai — ią aS KE.” MB © U IWA E RE nA Ri nattraluć wody mineralne zawierające arsen i żelazo 
$ AR A ah ; Pie * | śzyweki i Olszenszi Ryn fabrykant konserwów I właściciel patentu w aj łoldsdorfie k. ZE zalecane przez najpierwsze powagi lekarskie przy : 
; zadezakę p lemi: gwniecy 4 f min doskonałą do polecenia są kompoty czereśniowa Brau-$ e : a e . 
RAE 5mja DERRE dhan e e e y O | Nowością era z dydariiem ekstraktu ałodowego. anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 
zk e wl”. OE, 6 ÓW y ? Te kompoty słodowe zawierające wszystkie pode a 5 Ę 
feria. 1 asi ryjem IA GALAR] Suka udynsow me | Panni Krusmanna r E dla chorych na piersi itp, a wywieraja:a zba- f kobiecych, malaryi etc. 2083 
| 0 i 3 mu pta yj jm ni, 25% 8 i 1. Lwowski» 2411 Gł Aby ip gnoszg pa POŁ wić Picle wody trwa przez cały rok. 
: Ea ni f å l 4 EE poleca WIDEO U sp = ówn skiaxd molch wddsnyć a ry atów a 13 ryl- A SA Pace A T T 
= m nnn | 1 e Lwów plao Kap ialus, PR ntn -.P]last'eon. Wygier | u The dora Etti, Wiedeń f, Akadom os'ra8s9 1., Do nabycia we wszystkich składa.h wód m neralnych i aptekach. 
Wszak zw „lei Prag enio a a i K tu iz; oh w k: dd większym handlu dha ZE 
i C a sa menh b lon zw abilie (ueinieki 1 Olszewszi R onek JEST Podróż nankoło świata. "O wę EILIA ; JE 
polne pa Bady" „lin 444 WABI G eK, a p EE % Ga Ide 46 bys, grudnia jost do Aaina: f 


Ai DU | BAAN Ra: i i męcee pipe po U daw w AMERYKA. HAI DRRBABN Y'ego 


o e o zz e a 


RREO Tw” | a RY > Na pańs.i stól 
E GROZA O pk Syrup wapienno-żelazisty > palis. 


przez ČC. H. Knorra, preparowane, o wiele lep ze 


jak zwykłe sago Sprzedawane osobno, przez Č. H 
Knorra, zagotow»ne w bulionie, przyprawioa: jajsim 


Uk ostr wam“ rd eku 1870 o 8)! 


A - sile f Š PeR, A i, 
malin dka W aa a kilkamsst: k nerectany starej, jest 


I 2 , p 
PIP) „ŻAR Ż u: Ea M. Ru Wiicy_ o, BMszmatyzn, 2. z pedfesferonu w pae zę Jest delikstną zupa, sajlepsią dla niedowagajacego 
Gg add tut -dływ | drre 4 a. An TWS vio 04 lat 28 zaleca" gorąco lekarze powyższy środek z powodu jego wła- kę: żołądka Jako pożywienie dla dzieci cieszy się naj- 
raj do a APA ZZ g keer, kurcze, suche bo.e, kności roztwarzania | usuwania fiegmy, zmiejsz nia połów w nacy i niadopu- lepszym powodzeniem przez swe części pożywne. 
"ewie” ne Ai a rolean! i ©lszuwshi , demej JR zy. »je p zy infaen.yi kiczania do wyczerpani: sił żywotnych, *udzi ż, iż wprowadzają» do organizmu Przez ©. H. Knorra prawdziwa jest tylko w 
Brandt 6, al a NA KETA let t yit » „1 dczojne Łoś i leczy w anpelu osc żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyżzyru się, znakomicie do wytwarzania o żółtych czerwouo sznurowunych pakiatach z pałną 
2. A E E D, OZ A aA Ey. Bawó T UM iS. 4 k au Bir Y krwi. zaś dzieciom zadawany Z powodu zawaitości soli fosforowo-wapiennych, SE) firmą C H Knorr, Bregenz, na co proszę uważać 


ułatwia im tworzenie się kości. przy zakupnie. 


De nabjcia 


i Kacze a mw |SAPOMEN TEOL 
Crftuieni uóbaczmł R onee | norai 63 paynin n męskie R c - ib mai 


Kalosze q wskia 1 Ha Mardi 


Cens fakszi złr, 1:25, pocztą 20 ct. więcej za 


golazdko zpaleoują gerana 08 r: d „yć AF aE TAI Iz ~ AR jej opakowanie. (Półilaszek nie ua.) w każdym więk-zym handlu ' orzenny m, 
MORE dino i PE pooena hittir Fezu b i$ Da IGBSZE 0 CI673N.6 nŚllerzejącę we LAN ZE? osa gF pE wyraźnie żądać ; „Herbabnego syropu doiiLatezów I dr. guery!. 
wi Z sb 59 w. teyat we plwąloje i 72 4 % GŁ B L i ağ: Be ea g waj erno-żelazisteno*. o dowód tożsniuoset znaj- 
NME (uv TI ap T T = ic w uR W AA mai | wyrobu Eugon'usza SPA ent. s duje się w szklance również na kapsli od flaszki na- 
Got: , s ve iaeoa je plac Há Kokig W Rudsmyślu koło Tarnowa zwisko „IHlebrabny”, oraz jest każda flaszka Atopa- 
ny MW W „Y RAK || ——— Cona 70 ot. za utotk. uzona obok odbity urzędownie  zuprolokołowaną Bo è ©) © 

LRE PEALL kal Š rh. Czeraekł 1 (Giszewski Rvnrk L tl. fr), nabgcia w każj j większej apt se i marką ochronną, które to znaki tożsamości prze- 
R Agi te pa mole u pca [ gwiszdkę p leają futrzane rat awiożki , | 5.) 4,. główne: we Lwowie „et. Mi j HA WEPMORY M ME: 2 ntrzegać w SCE JA || e i 1e E l 
iłu N E FL Fr driekś. | rłużcy sd i z” 6: dob $ ł 0 et holash, Krzyżanowski; w Krakowie Śl Główny skład rozsytkowy : > 

r Koatewsko Li :5 aPN decy TE RE 7 4 > : A 
León. Koggowiak a 23. 5 | śą h mz: kak: Wiedeń, Apteka „zur tarroherzigkoit" fatentowane we wszystk ch państwach. 

Gor tulaja FE ca ZZTGU ||" Kopyczyncuch apt Baler: w Tur” Ylilyl Kuisorstrasse 44 i %5. | Przewyźszeją bez wątpienia wszelkie prem tywne n'rwegskie Ski. 
CE ra AA sącz pl rupia jad: i ĄDg pii Sek A urgğkna; apta Składy przeważnie w aptekach we La Krakowie, Czerniowcach Prospekty gratis. 2403 
Mari ar ZM E rd ESET gnie E. ENGEL, Lilienfeld \ 
PEPE PWT A r lazpa ra oc ca EA ; . ; SmIIIENIO A U. 
Bed" cze rZ RZ: r p ZB >ç Marei tow» Sprze- jag 
„r nw | z NB ane 

tzerniehi i Plsze wani Lyuck dj. ż Pa T ód A j E 
na gełurdkę prot jy |reSóordóe u 54 g a Eu | piner Ty 
tr unią jlo:rowe pijes rouiuyyzino 1 AŻ, = 13 Mt +17 
pszwki «bawesi obo maływh l a r] ua - 


lenih ek 1 wlasy ge wyr b. 


Jul fwerzak, dać E APN Ka narki Ha :rceńskie | 


opferacye, (raal ża gw task twe waj ie uajd sk noszą é ivauki, soziyła 2% popra- 
TONERE) puka EC EE | “odingi teling n p wiaolS d Jo Ranek ZAS 
czu ni m Że si „ATI Da POM INE rk: wa S aa iaae ed i. 
Ta E e iA A uje a: Za dE KR 7: ra st! naby cha nzjlensz = 
du cz 1 . ik vi pa egr > paur iece o one w» tąwtąGi Plątki. b: sa 
hy oędę śdas ba w osepcał „owsie | EG tpU ooa o barstema grai» 
A , ak a GUONI zus, | i «abw, iesri St »a'resjzb rą (Ha 7) 127 B 3 SSE l , ; 
ie ` j 2 SE E ad l © 
ekpa t "ln r=aa. | celem zupełnego opróżniena ogromnych składów 
P A >a m TE ir 2543 mę G aa N a a a a a 
Ju! ai Daor WST! 9 | ER e ; no K a! 
wodki JĄ e o NN T 
TOPE T „A ań } i s v fi y 
będ ie dl vygods Seran wici Paj * a a a a 6 alh 
burznese estet dej niedz: rrz d ge ku imosiga i pi mysl : ) : 2 
świętenni cały lz A 0 warta. M. soki ramienna zło 3 ER e) 5 ę 
- raj ża O AE aR 50 A Ceny zmnaczimie niższe ód tabzyrczayrok I 
Žig KUZYN) 4% aby m se 
a ES Pd lpg | k'óeb: w rza seti a ` - r 3 S 
Browar Star -si iski se prady mi: une | | <a ap Rap n*ab aw a>:  mansuldamy <> wwę lualizanne. 
i č E R. DYARZA sie GL Idg e ee- A. d 
Rem ns hr. Pałace aga skunałą pry- a hf all na) Styria, trwała i praktyczna . . . . / podw. szer. 1 metr 18 ct. klondyke, stylowa nowość . . 120 ctm. szer. 1 metr 70 ct. 
rabra pisa wwsale w b ozarh| oe n ioe! upaze ia lama, Śli zna materya modna A - - a a ETE Soleil d» Vichy, śliczna materya EAN A n ŻA: A 13% r 
le 25 T E TTET TO a Rh UASA T poy China efektowne wieczo:na : . E Lo» „2354. Sekuo na kostiumy, niedoścign. marka SRyak 120 , 5 Los 15% 
nie 7 ceu ów za li"r. SZĄ” PJ SAD MP ah Sverdrup dobra zimowa - P 5 l „ 88, Awerykanka, nowość 3 s s; 120r 3 1 „ 86, 
VA poraz nie tm argad b h ai e ny ee Al " + rs tu ; Selly, elegancka nowość mieniąca $ - B - 1 a 40 n Trons, wspaniala materya kostyumowa 3 120 n 1 90 ” 
falta 1 M R ; Nabrizschin== VarszrU!tk z 
5ueya l roc ia W Mm ej-cil pa ki L Aiah PE E A : aa ka T = } . e m ę s ] 
LOUIS MTRATSS | east ua ajwiższa senzacya! Francuskie Woiles 1 metr 38—48 et. Fenomenalny wybór próbek! 
kk. 5tasi aimon Kis r wię" aatan i i t y a 
Na dda A Wien ię 4.» ic i vi t rino, kra kowaua materya modna . podw. szer. l metr 42 ct. | Mimos, prawdziwa angielska czysta wełna 120 ctm, szer. 1 metr 1— ot. 
KU sE i el fa heg $ aT A eiai 14 d Zarconl, wspaniale z: stawienie barw (PF? A 5 Cioe 00 5 Etincelle, pięknie cieniowana czysta wełna 120 , ARIE 
ch 216 pó 'prstl'nia, materya Himalaya . : 3 . n l „ 50 , | lien:lss: nec, nowość przyszłości . ; g1207, s-- la „dł BELO 
at a Poeonen j den at ndes, m 0% śZóŁą PE; 30: out Chow" zem," ółg M 1 55 „ | Prawdziwa sue. Justryna, dawniej 280—350  obeenie 1 „ 120, 
ka Kit a. D + kT ża | Hp: | Nph rf p armad, vielki dobór barw : : M7". m 2 1 55 „ | Popnay, francuska podszewka t ; . 120 ctm. szer. 1 metr 135 , 
m nofink oai © + ERN if li Maj i | H Ą > piir m gks: jak aksamit 120 ctm. szeroki A 1 6 „ | Covor: C ating, prawdziwa . ; 3 Oas 5 l „a 150, 
gu he etc: SK Lee M Pp | AT. ae, wł Prześliczne matdryd m 35, 50, -65 ct. do złr. 120 za metr, "%tý 
E ? w > i 7 4 i : l d rusch I benem eh oli R 
AD army "rerw"t Yra : , 3 ” 
H M ip = "Prz M 1. u je sę kd ge" y p j $ pł 
tu „zwda,c b ate tur E g sg wedt kc ZE e i ; sj ra e" ska 
O at LOW AOC i wie daw Tła PER I 9 À 
2) yn fing? uwaTAN yu dassawe O „wywi ę 
ET rOn = sd a ZE p Sra a. ugjsvs praeina b = kŁaznjąw- WI 
A De AE CY) ia eana Tih aa a n 8 
> mezo armii jg 2 Palo wy pre Za 
WTEM i OPL NA x laaro h en A Sa M. Abey 
RH LJ sę fe T Bi pE; eloa LLE 1.49 r Pon ewuż le praw 
ii U A uoni ai wy $ duech kus it: wio e i N F Prześli zuc malerye modne Son 1:80—4'50, teraz 8O ct., zir. 1 20 za metr, 
+ ` | dproedaży 40) u URE SZA s od w! 
: momie Prz WATŃMPIĄ 4 GG się U wdwu .UGREI każ : 4 > p h > 4 k 
A DOST LIWA TEAS Uraa MARJAGER*S< sv erminmne. 
Epal MAP", NAJE IG lo wtsar NY z à A ra > . . 4 
p i b Ds M fe ŁAŁ poż By Me boa. Fo Ié. kaz vry f Nerz s, podwójna szerokość 1 metr | Frçonne, najnowsze desenie, 1 metr 35, 45, 65 do . . - „ 1:15 ot, 
ji Para Ce, BRAT : śro, + + oba odb m0, 6, a. ć - g . , 1:10 ot. Crćpon frauquis, czysta welna . - - A 90 , 
POLACH ze 44 Esan W sahs siir qi gowla selochetny h trzlerów z Ha cu z Prawdziwe sztlent odams i” czy sa relua |. ` a > «4110 3 | Najpiykniejszy kostynm Adria, 120 ctm. 1:50 d> , : A ", J4DĘ 
Pleso r njtev ej " Piyderyk Sauer a Grastuz 2 ete., otw, ete, 
TTA: E Prz TA ż wo wHzalłeonyec jed vw abne. TĘ 
+33 Booi h-a : * 2. stęp stwa oprzyw.lejewanego |g% ż l * = 
Ę kj P a= Pa RA AoE pieca na hodowanie żj Popeli e façons na stroo wieczorkowa . c É . 1 metr 56 ct kra kowane materye jedrabue, ostatnia nowość . 1 metr 1°25, 1'10 ct. 
za Penge fup Imć, najnowsze deseunie sruzacyjne 4 z" i LU" Shangai Impr. la, wspaniałe wzory, dawniej zł. 2% -- teraz 1 metr 90 , 
(wię Tais >c Un 3 E ossni na Llnzki olbrzymi wybór - Epir 171, fet 1:30, »0 , A'lsmasz: k brokatowy, ciężka materya .  . . 1 metr 150, L— , 
= a RAK" ZZ — db ji Mi] (Wa ili egian Et N ur attó . czysto jedwabne . i : 3 ; c metr 98 , Morvellleox uni w niezliczonych kolorach . zań! metr 1-20 8 
| - u Czarno br katy, czysty jedwab Š ; A 175, 1-40, 1'10, ; arny Jedwab . % x A . 1 metr 1:75, 1:50, 1:30, 90 „ 
sh: F ro l jest da adstapienda. 2 e . 
Zilog: Szyb a i tania budowa, a 
aE e on H P za Gang e do pgbon"zann iza. Pi 
*rończeuia z teg: materya m-|Ag pia renstfe kretony do prania . à : . 1 metr 22, 25, 35 ct. | Sportowe fianale, piękne wzory r 2 fm . 1 metr 25, 85 ct. 


zna cy dać Zapytania adreso Fiuufa kd łat bl 
zila p EE Foa s rntynu, blyszcząca , : A A è 1 metr RÓ , Barch"ny Yelour, pierwszorzędne - í - é 1 metr 32 
«ać; „i. 4728* Rudolf Mosse, Wien. R Monsalin" © Ajonr . . . l metr 26, 80, 35 „ | Francoskie barehany ; 34 24 PY. a ly r "0. 35, 32, 45 


” e | 6 ży Lominan "ŻY" 3 ste. "to. ete, 
Dae. Dla odM 


Pnie | E Firma posiada we wszystkich działach wyłącznie pierwszorzędne fabrykaty. 
warto et 40 OLO du 50000 gir.: ta 


WI i petnóe Gczdobionr.h , jakoteż migos? we 
YA Mi: i s GU i Lisia uroezyw a, eeke uda iE rierz, arebeski, 
piteł wild » y 25.000 zir. 


00: owy Krope do zębó. |4 page mii tang] Praga, Graben 9 i L1. T fm zatwme zońnyi!] 


ue. Na ży zanie „ssyłam w skrzgckach 
D. Al YVYouln ve Lw pam wia ane Liten Awane SaD ozang mety :h ` Z 10 amaaa a aaae aeae 0 


wego Mata | sacyi kol jowe, Brüon, P gercassg 74. z4 4 


4 1 ? : Mi i P ; A 
j at il r JR pt $ „0 szuk za 1 alr, a an ołkiem 15 et. 
Hj ts i LL-UŻU ogoi Upakowaate nie tędzie policzone. 
. , . Sirzyuta figurek bardzo ładnych Ż zr. 
pułożuncgu w Misr Osti je wiato- / C ża nem  Antorl Tesarz, (ulirn k 
a à Mi EE. "lekow M w. W. 
i Badii i ; 
10,r1ulza 1. sowie w agt 6. Mialas ha, « Stry 
P ieinu teo va meane I a a l N; 


"wo waw 


Wydaw ca ca i odpo PETE redaktur j latou Kusloch.. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


